
O"J'lla oQczłowa uJszczoua I')'cultem. 

~ •. 1~_· ~~~~.~~~~~~_Sroda ~w~~zni! ~ ~~~~~ __ . __ ~~~~~~R=ok~D 

• 

____ c~_~~ __ ---------------------------------------==-=---------------~---=---------------Ilumer ilnln~II~ł"1U 10 BP Redakcfa: Zawadzka l. AdmInistracJa: Piotrkowska U. Telefony: 38-28, 228 ł Z29. II III pU IiUqlllfj • Redakc~ tvarta od flOdz. 8 raM do 4 po poL Administracja crynt1a od godz. 8 rano do 7 wiecz. bez przerwy. 
e a,ctor lub Jego zastępca oraz " yrekt-:>! 'Vtła",,ucłwa przyjmują od god%'..1r 1 do 3 po południ .. W~[~o~zi O ID~ZI 2-ej ~D pol 

o klm m6wlą Uf r.odzl? 

P. Wilhelm HordłłczkB, 
prese. Rady Opiekuńczej Wybzej SlEkoły 
ReabseJ Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, 
która obchodzi 20-Jecie istnienia Jako 

polskiej placówki oiwłatowej. 

s. P. SE'W'mYN MICHALOWSKI. 

. -
" 

" Tak nazwali sprzedavJcy kupon wielkie I bezpłatnej prem~ówkl 
karnawałowej nt. Echa Wieczornego", 

'której pierwsza wygrana wynosi 

Jak byto do 'Pi'zewidzenia wielka ka'r
nawalowa wemj6wka .. Łódzkie~Q Echa 
Wieczornelo!'o" spotkata sie 

z nadzwvczainem zainteresowaniem 
w szeroki'ch kotach lódzkiej publiczności. 
p' rwsza wv~rana w postaCi 50 dolaró
wek. prz.edstawiających , wartość 250 do
larów. które w każdej chwili· mogą być 
wvmienione na 

efektywne doJary. 
sIara się sensacją dnia i sprzedawcy ze 
zwykla sobie naturalną be~pośredniością 
i lapidamościa. w:yrażenia ochrzcili kupo-

, 

nv. umożliwiające Jej WY2ranłe. a umiesz
czane koleino przez dni 15 w naszem piś
mie 

"kuponami dolarowemr". 
Przypominamy jednak. że prócz "tej 

premii. rozlosowane będą jeszcze 
ztrórą trzysta 

(329) na2ród w pOStaci pierwsrorzedne~o 
~órnoślaos'kieg-o wę.R"la i mąki nailepszego 
g-atunku począwszv od 50 kercv węgla 
względnie 5 worków mąki. skończYWSZY 
na 

nainłższych wvnamrcb 

• 
w pOStad dwóch k(}rcv weszła. lub 1e km. 
mąki najlepSzei marki. 

Ze wzdedu na to, że wczoraj zabrakło 
elrzemp'larzy i nie wszvscv czytelnicy na
szeg-o pisma mogli się zaopatrzyć w Dicrw 
SZy kUJ)(m, potrzebny do piet!tasto-ku'PO 
nowei serii. uDrawniajacei do wzięcia 1ł 
działu w roz(f>sowaoiu cerl1lych orenill. 

umIeścimy kupon dodatkowv 
w niedzielnym .. Kunef'Ze Łódzkim". którY 
zastaDi brakuiace kttoony, bez W'.Ł21edu IW 
ich numeracje. 

ząd pawi ien ogłosić 

• 

W dniu wczorajszym zmarł znakomiTy 
lecytator. artysla dramatyczny łodzianin 
Sewervn MIchalowski. 

Jako inŁewretator utworów satyrycz
JlYch cieszYł się wieIką popułar:nością. i 1)0-

wodzeniem Da deskach literacko-artysty
cznych nadscenek całej Polski. - Zgasły 
mis!rz tvwe~ słowa przebywał Jut od 
'fOku w domu sweJ matki. 

t r j - us i I· 

Nie pomoJda jednak matczvna 'Opieka 
I straszna choroba (~ruźlica) która trawiła 
i>owoli Je~o 'Płuca zwycieżvta. 
. Niech Mu ziemia lekka be4zie! 

Giełda 

PhlPUJsza opzed9. w8Pszawshs. 
Nowy-~ork 
Londyn 
Szwa ~caria 

7,3 '?' 
35.59 

141,50 

Dpijoa n~zedp. ~~J~,,~~~ ~~s~a. 
Dolar w obrotach ID1t:dzy-
ban ko wych 7 30 
prywatny ch 7.50 

'I eo do 'lc ja słaba. 

Warszawa 
Złoty 
D olar 

D P! ł' ""'-otIar W ...... 'OlbGZ!. 

70.-
71.-
5,20 

Banki deWl7,O ,1' 0 w dll:u dz ;" ojszym 
hy)w~t v okoIo gOd7.lDY 12 e ; ofokty po 
kursie 7,28 

PrywatnIe dolar 
w zi\daniu 
w p łacen I u 

Te ,; dooc, 1l stab 'l. Podaż śr J dnia. 

7.61) 
7.55 

Tylko to mogłoby uspokoić społeczeństwo. 
Poseł Dlam~nd ogłosIł następujące uwagi na temat kredytu Bankers· Trustu 

RoZ!umie sję samo przez się , że ukJady 
o Ikredyt wYmagałą od pewnego czasu 
pOufności. Wiele jest czynników zamtere 
sowanych w niedojściu tr3ll1JUłkcjł do skut 
ku i różne są środki twor7...erfla dla mei 

przesz1<ód. 
Skoro jed.nak ujawniły srlę zasadnicze 

podstawy zawrzećsie mającego układu. 
tajemniczość . 

staje się bartk.iej szkod1hvą.mż zła woła 
chcących szkodzić. W vMadach z Ban .. 
kers Trustem doszliśmy do tego stadjum. 

WYSOKOSC KREDYTU. 
Pożyczka uzyskana za ]}ośrednicitwem 

Di1lona. kwota. która W'ptvnela za zupet
r.l'ie nieracjooal,nie sprzedany monolpoll !Za 
pakzaltly. lichwiarska pożyczka dana 
przez Banca Comer'cial'e Itali.ana 

wszystko utOonąć mus.iało 
w p,rzepa s,tnej dziurze na.szego skarbca 
społecznego, me wystarc~ąc na jej za
tkanie. 

ZABÓJCZA TAJEMN1CZO~C. 
Z wiadonno,ści, .poda'nych w pismach, 

nie mo!Źna się dowiedz'ieć, jakiego rodzaju 
interes mamy zaowrzeć z Baltlikers Trus
tem. Taiemniczość może dO'prOlWadzić do 
gospodarczo 

zabóiczej 11!D10WY. 
jak zawarla z Wlo ohami i Szwedami. 

UmOwa obowiązuje państwo, anIetyl 
Iw rząd, stąd 

społeczeństwo wiedZlieć 
powinno, jaka j~·t istota umowy, na którą 
G,peję pos'iada Bankers Tf'ust. Jak tr~d!1e 
i.est po.łożenie I!o,<;nnda-rstwa polskIego. 

dla Polski: 
SlpoJeczeństwo '!lie zg-odzi się na u.mowę 
rażąco Jichwiarsiką. 

CHCEMY SIĘ DOWIEDZ1EC WIĘCEJ 
PRAWDY! 

W mIru 1920 ambasador Stanów Zjed
noczonych, p. Mo:rgentau. na ;przyjęc·iu u 
ówczesneg-o wiceministra Skrzvńskiego, 
w 'Piiękn,ej mowie olueśm stosunek Sta
nów do Polski obrazem: 

"Zbliżamy się do Was z ewangelią w 

Jednej i pełnym trzosem w drugIej ręce". 
Czy mial alby ewangelja w rę.ku Ban

kers Trustu zamienić się l!1a ma.to-ewan
gelicz,ne narzf',.dz:ie wojenne. a trzos miał 
by się stać pus'ty. żądny napetnienia? 

Po niedyskrecji prasy rząd dł,użej mir 
czeć nie może, 

zaszła pOirzeba 

ogłoszenia całej prawdy o opcji Bauker~ 
Trustu. 
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Dz·e • es II c Y pr łhu łł •••. wydz dziczony przez... rzą 
SZ'CZerół.tti Sf}Tawa 'Wvłonita się ws& 

~ek roroorządzenia rzadow~o. skierowa 
ne~w do zarządu Punda'C.li Hrubieszow
skiei. jak wiadomo. dziela bę.dącegoo z re
s~ Staszica jedną. z najwie-kszych. 

D:12!iwne 7.arząd<f:enie .. 

Terni dniami P. Gustaw Grof1ms. we
dle sTatutu fuooacjj Staszioowei. ipTezes 
dziedziczny Radv Gospodarczej Funda
cji Hrubieszowskiej i jako laki zaoisaJlY 
na hiOO'tece Dziekanowa w Hrubiesrow
ski cm, otrzymał rozporządzenie mill1!sfer
~twa rolnictwa z datą 31 gTudnia r. z. z 
zawiadomieniem. że z dniem 1 stycznia 
b. r. zwolniony jest z obowiązków preze
sa Rady. ldóre obejmuje P. Sufko{l.Slrt. -
Rozporządzenie wyraża p. OrotbuS'Owi 
oodzit>kowanie za .łe1!C dofy.ohczasowl!. 
działalność. 

Godność dziedzicznego prezesa Rady 
Gospodarczei fundacji ł1rUlbieszowskiej., 

1WXło-bttIe Jaf ..... łuadack ~ 
za oz.asów pa·nowania rosvJgłdeJro r6tne 
koleje. - CZWaTfy z rzędu 00 'PieTWS',tY1l1 
prezesie Grolbusie, JlI"zyjadelu fundato
ra. l).Tezes dziedziczny Rady Oos-poda.r-. 
czei Towarzystwa HTUbieszows1de~o. Otr
sfaw GroUI'llS uczesfuiczvl w oo'Wsrnnru 
sfycznlowem. Po uoadkn oowsrania Ko
mitet Urządzający rosvłskt. 'POd orzewod
nidwem ksfecia Ozetł:askietro. manegoo i
nicJatora gwattownei rusyfikacji b. Króte
&twa KOD2'I'eSOwetCO. zająt sie 'fet w d·u
chu pneci'WlPOlskim sprawami PundacJI 
łirubiesZIOwskiel. Wtedy fu 'Ukazem car
skim zniesiono dziedziczno'ść orezeStNy w 
rodzinie Grofuus6w. mŁanawiaJąc. że pre
zesem ma być czlowick .,wyznania pra
woda wnegoi tol.ałny <Ba trOllU". 

Carskie bezprawie. 

Od te,g-o czasu, t. j. od 1865 roku rząd 
rosyjski 'Prezesami ln:iam>wal UUl1 pod-

OWOC! Sil j Messa lny. 
Skandaliczne miłostki byłej saskiej następczyni tronu.. 

Wśród looma:i{ycll. v,'S'pól-czesnych J 
hisforycz"'1ych Mess.ad.i:n na tronJe, godne 
miejsce <mok carycy Ka·tarzyny Wie1k1ej, 
AnDY a.ustriac1c.iej, żony Ludwika XIII i 
Marii Teresy-zajmuje ~ótczesna nam 
:i żyjąca jeszc7..e ks. saska LU'dwika !po .0-

~tabni'l11 (czwartym .,mężu") br. Matafchic 
WnuOl'ka starego Fra!l1cistka Józefa au 

str., a córka areyks. \Va1erji, jako ml{)dy 
,odlotek samowolna i knąhnna -i jak zre
sztą wszyscy łiabs'burgowie zdradzająca 
siWe słrło:nnoŚci erotomańskie -

sprawia~a w~cle kłOpOtu 
I w~tyduswolm i"od1'.:kom. 

\V:resz.cie ,przyszedł szczęśli.wy mo
iment, że Toolz'ice mogł1 ją . 

wydać zamął 
\ ł ttt 'W'CItIe ldeźIe, bo za lLlIifepcę l:romt 
sa.sId~ • . 

Lud'V.ika, pomimo, że była mafllą dwOi 
łm dZ'ieci, a mąż jej był dObrym i wyroc 

zumiałym cUo·wie.kiem - wdała się w 
romans 

z guwern«cm 
SWYCh chtopców, ntejakhu G.rronem i u
ciekła z il1dm Z?.~ra!1'icf:'. 

MarżefJs~ wo to nie było szczęśliwe. 
L1)(1 w:ika zakcchała się niebawem w Tos
sellrn. m~odym. nactzwycz.1i j)!',lystojnvm 
muzyku wioskhn. To·sseli nie bY't g\v·iazdą 
pierwszorzędną, ale lkompo'l1olwat radne 

aryetki i canzOllletty. 
Ale LUilwice 

sprzykrzYł się 
i ten ama.nt. Zerwała wię·c z nim sfosunek 
narohiws'zy sporo skanda~u wydaniem 
swych ,oIl)amiętnikaw", w których z ca
łym cynizmem op.i.s.u.ie swoje warjactwa i 

!t('IdP'llqO ~ 
stojący już aiera7: ł'l'ud kraJtkami sa,do
wemi. 

Mała tcl1:ic dldal 
r6'W1lie! szantatowK 

dwór sasId (OC%YWłścle u wiedzą lis. Lud 
wi(ki), ałe chwalebne usiłowania c:młeJ pa 
ry skoóc.zyły się: dla LudwId .zam1mię-
cłem ' 

w domu wariatów 
dla Gezy kryminałem. Plrzymusowa ta se 
pa'ł"ac.j.a tT'Wala killka laI. 

{}Zys.ka,ws.zy w<J!lJność połącz-yti sfę mo 
'W1l; on typ r:mżytegO lo:welasa .• rozpustnł
Ira o J{ompletnie ł:v~i (.~zaszcelo ona istny 
prototyp Ifldemiecldei bony, zupehde siwa 
o kawycb o....~ I ~ Jak 
rwiędłe tablłco *WilWłt,~ 

PaJl"ę lał temu 
tnnarl Ma:tatclde 

w 1ed,nym z poorzędnych holfclik6w M. 
;przoomieściu paryskiem - uma.rl na rę
ktI koch aj ac ej go naprawdę Lud'Wilti, o 
k'fórej już dawl!o świał 'Wtedy za.pomn1aL 

A jednak J)IIzypomniaoo ją so1J.ie obec 
nic. 

GtD zmart jooen z je.] darwoycłl ławOi'y 
tów - muzyk Tooselii, wstawiony ł r0-
mansem z biiężną saskł\ i sk()TT1lpO(1()wa
ni'em pi ęlk.n ego, a przooewszystkiem .nad 
zwyczaj .PQ'Pularneg-o tle'kkiego 111woro ,Se 
renata", który swet;o czasu obiegf świat 
caty, wszystkie orkiestry, tingle, m1lsifk
ha.Ie, utw6r, którego nie braJw:wało w re
jJertuarze żadne-go sąuzyp-ka podwórzowe 
g{), żadmej kaltarynki i gramofonu. 

Umarł Tosse'J, przed nim GKon, póź
niej I Matatchłc. 

rsodnTd& ~&w. bftceltrll wrs ..... 
skiego ~nerar-!m'bemafora. ,;wvnzują
cych dostateczna. ~rliwość i umieJętność 
nlSyftka~l" jak pOwiada p. Sf. Ciesz.kow
ski w swej małej ksi~ o Sfa:szicu.. wy
danej w seln_ roczni~ śmierci wielkiegO 
obywalela. PM-n!ej w rn.dzle carskim u
fart się zwyczaj. te prezesem mia·oowano 
katdorazowegoo burmistrza Hrubieszowa. 
człowieka, który i;pso facto burmism-zo
sfwa bvwal i .. orawosta·WDvm i loiamym 
dla 'tromt'. 

Zwycięstwo sprawledliwołcl. 
Z odzyskaniem nie'POdledości Rzec7:l1O 

s,połifa. rorumie się przywr6ciła ile mot
nOŚCi pierwo'fne postanowienia l!sln łun
<1nCY.lne2'O t fesf.amenl!l1 Staszica. odIrosa
ce słe do f'~ Hrub1eszows1Od. 
P. Oro'th·us. waorawn!dr ~ze2'O ~ 
zesa. dzled~ic Dziekanowa w tIrubieszow
skiem. ws'talprezesem i spełniał te ftmik
de aż do iko(lCa zeSzłego(} roku. . 

Słuszn, protest. 

p, OrolhltS 1)rLcciw swemu usunięciu 
zamierza wdrożyĆ kroki sądowe, opiera
jl1.tC się na ~łC'h 'tlttwach. hipotecznie za
bezpieczoDym f arh1rałami pierwotnego 
listu fund.acvłDesro zawarowanych. W ko
łach -prawniczyoh warszawskich. po kt6-
rych poradę t). Orothus się zwrócił. spra
wa ta budzi wielkie zajęcie. a l:o glównie 
dlatego. że w roworzadzeniu ministerstwa 
zwal:rriaj~em 'P. Orotbusn, znajduJe się od
wołanie do 1llk:am ca.rsk1e1:ro, udzielajs,ce
J.r{) rządowi- prawo nominacji wezesa fun
dacji. Podobno prawnicY warszawscy u
dzielili lP. Grothusowi rady. by sprawy 
swej nie wytaczal.,rzed Trybunał Admini
sfracyjny, łeez na mocy hii'ooteczne~ za
olsu skartrl ", drodze sądowej ZWyczaj .. 
,!tel o odszkodowat .' 

~ ~~~iiłsztor 33 dzi.ewlc W eapolu. 
Cal życie pod ziemią. 

SOROW'A REOUlA.. 
'Na Jednem z odległych przedmieść N,ea. 

J>Ołu ma}duiie się uajmnlejszy klasztor WID 
sld. który nosi Ranre ..I<lasztw aa dl:le
wic". 

Znany on 'jest w całych Wtosrecl1 z _ 
~ swej rerruły. Żyją tam ODI'ÓC% prze 
łożone<J 33 załroImice. Cyfra 'ta nie może 
być przekroczona i oj.eżel'i jedna z sióstr kła 
sztoTIwch umiera. to .. wakans" nie dlu..~ 
stoi otworem i wh6fue zajm jesf przez 
.pune z mdle'lJt>zyro sfer fowarzvskicll w 
Neapolu. . 

Do lclaszforu tego PTzyjrnowane sa tyl
ko szlachcianki. należą,oe do starych r0-
dów sslad:aect.1dl. a me mon one mieć 
wieed aad bit 7:f I bez. wullkO'We IIIIISQ 
byćtłzle'Wtea1OL 

ODCIĘTE OD SW1A TA. 

Wanmkl wśród kłórvcll o.ne tyją ~ 
""rost straszne. KlaSzWif znaJduje się de
ooko 'POd ziemia., Pl' lypominałac baro7JO 
starożytne katakumby i wsiada również 
maleńka oodziem'13. kapliczke. 

Odcięty jest ZuPełnie od świa'fa. Dziew 
czę. które wste'Pttie do le~o klasztoru l 
składa ś1ttbv POzo-sł,aje w nim na cale Ży
cie i raz '.:'la zawsze wyrzeka sie oo:lądania 
Judzi. a także CU~O włoskietro nieba. 

'VI! klasztorze prowadZi się życie krań
cow0-ascetvcrne, mówi sie ba.rdzo maro, 
a modli nieustannie o zbawienie duszy 
gr .lesznej społeczności iudzkiej. 
.' Uszu zakonnic dochodzffylko rozgwar 
tłumu odwiedzaia'Celro fę maleńka kaplicz
ke klas~ną w wYjątkowo uroczyste 
świeta. 

W ka'Plłcwe przeznaczone Jest specia1-
ne miejsce dla za1ronnic. a~e odgraniczone. 

ODO jesl z.m>ełAl.e tak, !.e łIłe mon one wt~ 
ChieĆ modlących sie ~wieclOch osób. -
Wzrok Ich dosłęauać triro może pewnel 
częśct ołtarza. . 

Oio - wsZ7'6tb-

UMARU DLA ŚWIATA. 

{)ta świata zlJt)etnle 'te Istotv umarty, 
Zostały nieiako żyWcem pog-rzebane. Nie
dawno wlaśnie jedna z tych zakonnic u
mar la, a iDź Pl7.ed kilku dn1,ami Dl'ZYięta 
została na lei mieJsce nowłcluszk:a. 

Nowa zakonnica należy do jedne! z. na! 
wYbitnieiszych rodzin w Nea'Polu. Wstąpi
ła ona do klasztoru nie z po~{)du zawod~ 
miłosnego. ani te! z 'Przvmusu ze stronJ1 
rodzic6w. lecz !Je wmedów CZYSto relł&iJ. 
IIYcb. - '". t 

ŻYWCEM POGRZEBANA. 

Ceremonia obłóczyn nowic.ttlSzki odby
la się w sposób bardzo osobliwy. Prawie 
cała arvst'okracla neaepolitańska t>rzybyta 
do klasztoru. aby widzieć jak nowicjuszka 
swói biały ślubny strój zamienia na skrom
ną szatę zakoTHlicv. Musiała ona następnie 
w tern khłsztornem tl'brani11 obefść dziedzi
niec klasztorny z Ulpalooą św.ieca w ręku, 
poczem wohrvm krokiem weszła do ciem· 
nel!O korytarza Drowadzace1!o do oodzlem 
nych katakumb. Jej najbliżsi krewni, przy
jaciólki, z.najomi widzieli ją w tym momen 
cie 00 raz ostami w życiu. A kiedy z;nikła 
w korytarzu zbliżYli się do jel!o wejścia 
krewni wol.afac d·o odchodzącej w mwki 
zakonniCY: 

- Siositro, m6dł sfę za nami! 
- Modlę się! - roz1egl sie z ciemnegu 

kOn'tarza jej jatd>y konający gołos. 

rtie można identyfikować całego narodu 
węgierskiego z fałszerzami. 

Ani Anglja, ani Francja nie podejmą akcji. Odwr6t Benesza 

Bud~zt, 19. 1. - NaogM daJe sJę 
zauważyć :mużenłe tak wśród llublicmo 
ścl, Jak i wśrM dzienl1lików, zwłaszcza, 
że Dl'3sa zagraniczna przeciągnęła strunę 
z J)()Wodu afery frankoweJ, organi:zu;łąc 
momentalnie agitację antywęgierską. 

Rozsądne sfery dyp'!omaty.czne zagra 
nica nie i7)gadzają się na tę !k:ampanję, lcló 
iTR operuje pnzeważnie wŁadomościarni fat 
szywemi. 

.. Times" wyratn1e wyftmął to prasie 

czeskiej, co skłomto Benesza do odwrotu 
w kwestH węgłerskłei. 

Ani rząd angieł5ki, a·ni francuski. nie 
zam,ierzaią w teł IIOfme pOdJąć Jakłejś 
s1}eCjalnej akcJi. Nałetałoby także ostrzec 
i prasę polską przed Z2imleszczaniem 
wszystkich wiadomości bez komemtarzy. 

Były niewatpli.wie fatszerstwa ban,k,no 
lów, fałszerze jednak znajdują się w wię 
zj en:iJu i nie mOŹna identyfikować całego 
narodu :w~_o & fałszerzami. 
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~obiety mężezy~ri~e!ą mężezyźni niewieścieją. • • 
[o widział łodzianin nad brzegiem Tamizy? 

P. dr. MerczvnsKi 00 powrocie z 
Lo.ndynu. g-dzie ba wil w celu zapozna 
nia się z niektóremi inowaciami w 
dziedzinie techniki. dzieli sie za na
szeDł 1>oŚTedniC'łwem ze s'Wem! nad
ZWyczaj ciekawemi sl>Osfrzeteniami. 
które sa interesującym J)rzyczynkiem 
o.becne!. oowo.iennei 1>syc4'Olo.sdi płd. 

Uderzyło mnie. te kobiety all2'ielskle 
powo.li 

zatracałą swą ołeć. 

Rankiem na ulkach L'OndYTlu można 
spOtkać wiell1 młodych męż,czY'zn śpieszą
cvch do. zajęcia; bvl{)lby to. zjawiskiem zu 
pelnie nonna'lnem. lecz DO bl:iż:szem J)TZY

catrzcniu się. 'Okazuje się. te ci młodzień
cY q kobIetamł. Jak mnie obłaśnfł mój 
ci-oerone ;po Londynie inż. B. coraz więcej 
wchoozi w modę i nawet wymag-ane Je~ 
I)rzez DtacO<lawców. abv kobiety o ile 
chcą praoować. CZy to. w bimach CZy w fa
brykach, . 

ułtłenlły słe PO mesb 
ł zbyt me oodkreślały swojej Dłcł. Ma fu 
niby b'yĆ ;pewien poziom ni'wetujący 

rótn:1ce Płcł 

w sferze J)racy i interesu. sferze. Icróra nie 
może bvć słatbą i wrażliwą na deko.lrt i ła
dną nói:ke. 

Dotychczas wszystko j,esf zrozumiale. 
Lecz dlaczego mężczvźni przybierają ce
chv kobiece i to jeszcze AfUdjcy. te~o. do
prawdy narazie nie mo.~dem zrozumieć.
Wypro.wadził mnie z kłopotu psvchologi
c;znego mój nieodlCliCzny cicerone. 

KSIAZĘ W AL.n JAKO TWÓRCA NO-
"Y/EJ MODY. 

~ WladotJt{). te kslaże Wam akazał słe 
na ))Okładzie parowca w pOwrotneJ pOdró
ŻY 'Z Ameryki 

w strofu damskim. 

Illlanowicl-e w 1)eruce i l)taszcxu 1Cą'Pielo
WYm damskim. a pómiej w salach parow-

fR. ZYNDRAM MUCHA. 

Matka Poł~ka w Bronlii. 
Liczne potomstwo Marty Brzozy za

m:acilo tuż w trzeciem 'J)Okmenoiu cechy 
1P00L<kie. Synowie jej i córki weszli w zwią 
zki ma,łżeń~ie z kaboklami których ~'1few 
Jest mocno wątp1!wej czystości. Po. !kabe 
klach i kaook'lerka-ch otrzymali wnulko'\vie 
::erę bwnzo'Wą, włosy jak drut, sztywne. 
Rysy tv."a-nzy wyregulowały s-j.ę, 'W 0-

;;za,ch uwydatnit się pewien. niby orli, wy 
~az; mchy .nabrały przesadnej wytworno. 
~ci. odzi-edziczonej Ifównioeż. po kaho-
1:lach: mi~szanjnic krwi indyJskiej z :po
tomkami po'rtnRals1dch zdobywców. 

M<nta, jako matka pi-ęciu córek i s'ied 
miu synów, -Ii~zvta so.bie trzydzieśc.i dwa 
lata. a więc byia w sHe w,i,eku. Mąż jej. 
Mi,chał BrZOlza. Polak z krwi i kośd, emi
gra'n t z Mało.-polski, z okresu "go.rąc:oki 
Jraz:vkiskiej". zapyta1nv. He Uczy dzieci, 
<xipo,w~adat WIProSt: ,Dwanaścioro, panie' 
Gdv p.rzvhvtv eUlropeJczyk krzyczał: 
,,20h, och! taQ< d~lio ?" - wtedy Mi-chał 
Brzc::a przekonywa-t, że to wca1e nie jest 
~ak dużo, bo ko!o,noiści mają po szesnaścio 
ro. w czem czternastu chłopców. 

- Jakże to się dz:kie? - pyta z za
ciC'ka wieniem europejski zwolennik sysie 
mn dwojga dz.ieci, albo bezdzietno·śCi wo 
Róle. 

- Ano, ciepfo jest". to się i rodzą ... -
k')Ć1:zvł sentencjonalnie Michał BrZDza. 

ca na wlecZ'Orowvm raucie. w orze§łiczneł 
toalecie damsJdeł. w której wzbooził za
chwvl wszystkich obecnych. To dało a
sttlllIit angielskiej mło.dzleży 

DÓJŚcta w Je20 ślady. 

R'dvt roode robi za wsze w An~tJi dwór 
królewski. I teraz o.bowiązkiem każdeg-o 
młode~ człowieka jest mieć ładne stroje 
kobiece. 

Coprawda n.a U'lkę Jeszcze nte wycoo
dza. lecz w domu używają swawolnych 
szlafroczków. peruk i z~rabnych panto
felków. Opowiadał mi mój cicerone, że 
rankiem rnog-ę widzieć 'DOwracaiace auta, 

Mi HE. EtAt 

w których 'Ofulone w futra 
piękne damy 

"a tylko - Dłcią mes,ką. 

CIEKAWY BAL 

Po Nowvm Roku - w jednej z dużych 
sal kinov'yoh odbvt się oryg'inalnv bal, u
rządzony przez młodzlei: pracułaca w biu
rach. Oto wszystkie pani'e bvty w stro.jach 
męskich, przewataf:v smokin~i i marvnar
Y: dużo bvto. pań wc frakach. a nawet 

w stroi ach wojskowych ł marynarzy. 

Panowie naTomias;f w pOlWiewnvch 
spódnj,cvka.ch, dekoHach i ws,parniałych pe 

Ponątna propozycja. 

- Pan kupuje starzyzn~? 
- Jak widzicie ... 
- A coby pan tak dał za mnIe całego? 

W czlerdziestym szóstym roku tycia 
miała Marta dzjewiętnaście wnucząt, w 
tern szesnaścioro rodzaju żeńskiego, które 
po uko.ńoczeni'U czoternas tu ła-t powychodzi 
Iy zamaż. a ta. co wyszła 'J)T'zed trzema 
miesi <\,ca.mi za mtl1lata, który jest adlwoka 
tern w municipium Lapa, spisała się dziel 
nie, bo O'bdarzyta bablkę ;prawnuczkiem o 
kiJlka miesJf}Cy wcześniej, aniie.!<i -wyma
gafiby fego OOyczaj eumpejs!k:i. W pięć

dziesiątym ;piątym rokru liczyła j<uż Marta 
tyle ,prawnuków, ż-e rmciJa r<l'chubę i mu 
siała s.ię pO'S-tugrwać systemom arytmety 
cznym. stosowalTJym w goSipodarstwie 
wie;f.silciem. Rachowała na kopy. Albo 'li
czyła Iprzy pomocy syna, Josinha, który 
od opewneg-o ozasu -ni-c 'Więcej nie robił. 
jaik tylko je:tdzi~ od brata do brata, od 
siostrv do siostry. od bratanka do bratani
cy. od s10słrzeńca do. sios'ITzeni:cy - i za 
wsz-e wiedzia!, kiedy dla kogo przy;padto 
wydarzenie w postaci nowego poto.mka. 
Mógł więc Jos1n'ho posiad'a c ltlajśdślejsze 
dane do u'rodzilJ1 wn'1lików i -prawn'u1ków. 
ByPo te..r!o _przeszło. cz·t-erv ImIPY. 

- Co ty m ówiSlZ, JÓZ1-o? - Przeszło 
200 potomst.wa? 

- Niby. jak che,dzi o lo, ieby bylo jo
ba w jolę, to. macie, mat1m, tego aż 240. 

- O, Jezu! Cyz'eś tv osal.ot. Józio? 
Przecie .nie może beć ... ChQcia - hto wi: 
słońce jest, jak powiado ociec. to się i ro 
dwm ... 

Marta ani msz nie mogła ob,iąć móz
~iem cyfry dwustuczterdziestu. Przekra~ 
czaJa jej wyobraźnię liczba potomstwa. 

NleraJz brata ją cielkawość zobaczenia 'fej 
czeredy potoms'twa na wlasne oczy. 

- Mkhaś, takbYIJTI pragnęła, iżby Itla
sr,e dziec-i i i ch dzie'c-i i tych dzieci-dzieci 
z.iechaly się do nas ki-ed'Y'ś w cato'ści. 

- To jest przednia mvśl. Marlo!
odrzekł .po krótkim namyśle Brzoza. 

Jak rzekli, talk i !Zrobili. 

Po kil1m miesiącach zagroda Brzozów 
zapelinita s~ę naraz wierzoho,wcami. ara
nja111i (wolandk dwukołowy). karosanni 
(wielki wóz). dr.ab:niastemi polskiemi wQ-
7.ami. Nie brakło i samo.chodów. Krótko: 
odbywa! się zJazd famm}ny. 

Matk,a Marta przystro'ita się odświet
r.je. Miała na so.bie sl;a'l'o.lkrajską i 1tl1e
mniej s'f,aroś.wieclką spódni.c.ę i kaftanik o 
bdi:astych rękawach, a na jej gl<o'Wie cll.11-
s~kę kraśną, jakby :ku,piolJ1ą w krakow
skkh Sl1oki-ennicach. 

Jak witali ją synowie, dygotała ze 
\\1zruszen.ia. Obejmując każde-go z nilch, 
od-czl.lwata :owY'Czajo:we, brazylejskie kle
panie ręką -po ulecach. lecz nie zdawała 
sobie s,pTawy,że to obcy zwyczaj. Jej Jó 
zio. 'Wojtek, Bartek, Mi-chał, Fe'lek, Ja
si'ek. Walek, jej Ma-rysia, Kasia, Zosia, 
Wlkcia i Poia - te krew jej krwi, Ko.ŚĆ jej 
kości. Roznewnia{.o ją karoe ich stowo, 
choć niepodobne do. st~lwa ~ołslkiego. 0-
'lmleczafe i -brz:mią,ce obco, aHści było to 
sfQwo. które ona ldad!a im sama w usta. 
ażeby pOlwtanzaly je so,bi-e i swo.im dzie· 
ciom. 

Wnuczki, który-ch byfa więłk:sza ilo'ść, 
wydały się jej rozdro:bnioną na ziarenka 

ruikaclJ., wYfdąda,li bardzo stylowo l o wie 
le 

leplei reprezentowali 
obcą so:ble J)łeć. niżby to zl'Ob2ły pame. 

Z oie!kawOlŚCi-ą śloozi~OO1 za tą oryglinal 
ną zalbawą i można bylo jednak wy.cz.'Uć, \ 
ż-e choć szata kohieca cię kryje - to strc> 
ną ata6mjącą byt zawsze rnężoczyzna. 

Ni-e p'11Zeszkadza., jalk to. mi 'POwie-dzia t 

Jeden z OIWych dien"tlOO1enów, choć no
SZG stTój kobiecy, być w całe l petuł 

cz.łow~eldem swej płci. 

uźy\vam, mówi spo,rtów 'i to czego poowc 
li zaczyll1a brakować kobiecIe. przeszcze
piam na siobie i czuję się zupełnie dobrze. 

Kiedyś 

działał Da mnie 
gł~bO·k~ dekolt l mała nóż1m, teraz, patrzę 
wiece-} krytycznie, gdyż ł ja przy stara
niaclt i pewneJ sztuce, mam taki dekolt i 
dzl~ki dQbremu sZe<\"/cowi zgrabn-ą nogę 
w eł~anckim lakierowanym pantofelku. 

U nas w PoOsce jes2?cze tego niema, a 
może gd7Jieś w a:lkowadl to slę kryje, w 
każdym badi rarzie Jets to cJcliaWy Objaw 
powojenny. !(obiety mężczvźn4e)ą. a 
D1Y dla l'&wnowagi - ruewłeśclejemy. 

Bo w śWllede musi być rÓWllOw.a~a. 
~tl_mt.łiiEłiLłiEJłSiRł, 

Dziwne pretensje służącej. 
Wczoraj do iednego z komisariatów! 

prl-vszta sł'\1ża;ca Mar.ianna Rvbek rodem, 
z Kalisza i urzędnikowi policyjnemu opo~ 
'wiedzia'ta. że w sobotę jakiś mlodv czlo ... 
w iek zg-odzit ia do. shlŻtbv i prowadząc na: 
mie}s-ce "wiktu i Q-pierunku" w ltasku Kon, 
stantvnow~ctm znoiewolil i zabrał ostatniQ 
4() złotych. -, 

Po wsz-czeciu przez oołie.le do.cll'odze-j 
nia okazało się. że dobro.CZyń'Ca i aman
tem Marianny Rybek byt niejaki An.d.rI:el_ 
Wvkicki. 

Badany zeznał. że Marianna Rybek do-' 
bro'WollTlie dala mu 11 zlotyci} 113: wódkę 1 
kiethasy. ' 

Po skonfronfowan-Iu J)al'Y. oKazało sIe,' 
że Wvkicki mówi prawdę., Rybek aTes~ 
wano. swawę 1)r~ekazuj<tC sadowi. 

'Piasku - masą. Zięciowie jeJ c6relC, m., 
wiący do niej językiem niezrozumialym, 
o skórze ciemnej, oczaclI ohcY'Cłt, .tak ł 5yl 

nowie, odd..zialYJWaoli na nią ooleŚII1ie1a1ą
co. U Wllruków z 'frudnościa, domacywaJ'a 
się siebie. A jak przyszła M 'lej na pratW-
1111UClZki, ?:aczęla rozumieć ca'tą swo-j,l\... ni 
cO'ść macierzyńską. 

L~ ją, .arał lPT2ed ifym,; oogramf, mula_ 
tami. metysami. Od pierwszej ohwili u
czuta do 'n.ich jalkiś OTg:a11'iCzny wstrę'f. A 
teraz, to 'Wszystko, 00 się 'fu do niej l)]e
chato, czy ilTlacvej woyglą'da? - "I ja da
lam temu początek ... " - my§l:ala z bólem. 

począ-r ją draźnPć ten 't1um. Pragnę'la, 
aiC'l)y SOibie odjec.ha-l'i azempred.ze1 i po
zosla wiH ją w SPdko.ju. Do synów i córek' 
odczuta żal, że zmaf'OOlWati Jej rorew, a w 
duszy jąl soję rodzić bun't, !Pl'ot-est :r~flZeci'W 
ko zag.fiadzi.e jej r.asy. 

A 'gdy _późnym wieczorem zapanotwal 
n.a zag'rodzi1e spokój i kS!ięży-c rozsi'ewał 

'POświatę, wsąclzając :rz'eźwo~ć, że bev: 
nabrzmiewaf.a żarem mlodośd, Marta znCl 
1a.zta się ze s:woiJm mężem sam !l1a sam. 
Objęła g-o za szyję. }a'k to by ta czvnHa -po 
raz -pierwszy hen, 'VI rodz.i11lnej w.iosce, w 
po,ś.lu!lmąnoc, "gdy w sąsiedniej izhie mu 
zykanc.i p-rzygrywa'l:i słodkie me10dyjk; 
tan oo:z.ne i wyszeptaJa, jakby w wielkie j 
przed Bogiem ,j 1'1.ldźmi 'tajemnicy: 

- Michaś, urodzę ci jeszcze jedno dzit? 
cię, ale ono będzie już ży.ło rw. naszym st[ 
rym kraju ... 
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Znana oltw6rczyni msenowskich dramat6w Beatrycza Bonnesen została 
zaangażowana na szereg gościnnych występów w Ameryee i otrzyma 

tytułem honorarium 50,000 dolarow. 

7\,\.' ttntr~!l_,l1Yl1t zalfZądz.fe oocztowym 
Stanów Zicdnoc,wny-ch istnieje osobliwy 
Dddz.ial. który nosi nuwe .. łio'S'lJital Ser
/Vice". Jest m rodzaj m>italla. ale we d1.a 
łunkckm~v ooc:zb. &ea 41:a Estów i 
hmYdl O1%CS'Yftclr.. - .Jest fe ummowide 
~e s:borne dt. 'WSZYStkich 1istów. 
k::.rtek 2tores.t)(}rr-denevjnyd) r lt)I"Z'esytek.. 
którvcll ad.resy SIl niedosta1eczne hIb nie
tl;yfe!ne. wobec cze~{) wreczenie kor es
txJlloencfl. adresatom jest ll'trudnione. -
.. nosP1ta1 Service" ma w samym tylik0 
!NOWym Jorku 400 specjalnyoh listonoszy 
kltórzy opeh1ią wraściwie obowiazki dete
'kfywÓWv lO znaczy m1lSza w jakiśkol
tw;e'l( sposób wvs.mkiwać adresatów. , 

W tym oocz,to wvm szpitalu nie brak 
,rownież .,nieu1teczalnych" wypadków. -
'N!ekt6rvch 'Przesyłek, 'POmimo usiłowań, 
niepodobna do-ręczyć. Skoro tedy zgaśnie 

wszeika nadzieja doręczenia, koresp;on.:
dencj:e te~o rodzaju !P!'7;esytane są do 
s'Pecia1ne5!'o 'Oddziału. który nosi nazwę 
.. trupiarni". Jest to is'totnie olbrnmi. tT6b 
masOWY. kfóry lJIOChlatńa roc:mie nie--. 
Jtll'łIieł. jak ~1 mflJon6w &S!f6wt i tn) ~ 
CV' pakunków. 

Z danych st'a~ 'WV'llika. że 
00 roku l>rzybvwa ;przynajmnieł 100 'ty
sięcv tist6w. na ~órvch kopertach nie
ma w'Ozó1e żadnezo adresu. Nadawca 'PO 
pr'Ostu zapomniał wypisać nazwisko a
dresata. Zdarza sie, że czeki wartości 3 
milj~ny dolarów. nie mog-a być wysIane, 
~)onieważ adres jest wadliwy. Jest to je
dnak badź co bądź rzeczą uderzającą, że 
w tak kla'Syczn\<lTI kTaju ludzi interesów, 
jak St.any Z,iednoczon.e, tylu sie trafia o
sobników roztarg-nionych i ni.eostrożnych. 

I mi lie fGIyunuie l2 l~o~J[ia ~ie~nna. 
~,biera się na nową · wyspę sterowcem. 

Jeszcze w cią;~u bieŻą.cezCl s tvcz.nia ma 
bYć g-otoW'Y i ro~ząć loty p<róbne z Rzy 
mu. ~dzie jest budowany. halon sterowy, 
którym słynny 'POdróżnik podbieg11nowy. 
Roald Amundsen. 7..amierza Dł"Zelecieć nad 
bicsmnem {JÓłfi'~cnym. 

W kwie1miu sterowiec len poszybuie z 
Rzymu na SZl>icberg-, zatrzymując się P'O 
urodz.e na lołni-sk-u Pnlthtam. w Ang-Ui. -
Pierwsza cześć tej oodróży obeimu.ie }71\I\ 
klm .. drur:a zaś - 3.tUI) Idm. i bedzie za
pewne w tej p'orze roku dość trudna. 

Amundsen i dow ódca sterowca. włoski 
pułkownik inżynier,i!. Nobile. mzvpuszcza
ją. że uda się im uskutecznić I'Ot ze Szp·ic
berza. naa meJmJlem 'P'6tnocnym do Alaski 
w cia!!u 45 ~ooz1n, przY szYbl,;ości średlll1ei 

80 klm. na 2oozlne, Sądzą też, że w nilezva 
danych dotychczas okolicach podbieguno
'wy·ch napOtkają temperature - 20 stopni. 
c. 

Nadmienić należy. że sterowiec. który 
ma być użyty do tej podróży, nie jest bu
dowlą nowa. lecz przeróbka odpowiednią 
do warunków atmosferycznych ood bie
g-unem, sterowca wt-osk;egu .. N. 1". o' szkie 
leci-e ze stali i g-linu. 

W kadłubie sterowca umiesz,czono Z6 
zbiorników. z których każdy zawiera pO 
300 litrów benzyny. co za.pewnia oodróż
nym opal do si'lników nawet w razie napor 
kania trudności 'Przedtużających znacznie 
pod,róź,. 

iazda. 
Przejechał 300 kilometrów na krokodylu. 

Jak czytamy w "Daily Mail". w nie
zwykłą podróż wybrał się pewien 'j)O

RTomca krokodyl'ów. Zalożyl sie on., że 
Drze,iedzie morzem na 0.TZbiecie krokodyik'l 
z Palmy (1Viajorc.a) do Valency, przestrzeń 
okofo 300 kilometrów. POlrromca 00 przy
mocowaniu maleg-o. l>rz.ez siebie zrobione
Jro ża'!dowca do _'!TZebiletu' lrrokodyła. siadł 
nań i puścił -się w drog-ę. 
_ Po 12 goof'i.l1taclI i '46 minuifach niez-wy

klv żeziarz dDh.it do cdu swei oodr(yty, 

oczekiwany przez Numy ciekawych. 
Podróżnik musiał 'Od czasu do czasu, 

bv utrzymać równowa~ę ściskać cała. silą 
!crokodvla i pO,g-aniać g-o kiiem. 

Krokodyl. który tak dzielnie PTZewiózł 
swezo 1)Og-romce z Maj'O-rki do Valency, 
liczy sobie już 4() wiosen. Młodociane zwie 
r,zę prrzybi'fo do '1ąO'l1 ·W metrlym stanie 
zdrowia i z a,ptetvtem Ulibraro sie do spo
życia oWM:ego obiadu. 

"' . 

-
KolcZllki znowu w modzie, 

~etcewatone orzez czas oewłen aosae 
me kolczyków pr~ llUłe a'łało sfe mów 
lak JDOdne. te Irolczyki .. chH nieodzow
nem uznoełnieniem toalety płclrne:i. mod
lIej Dani. 

JaK zaznaczają jednomy§lnłe jubilerzy 
;paryscy i londyńscy. w ciaR1l zimy bieżą
cej sprzedano więcej kolczyków. niż w 
cia;,gu kilku lat ostatnich. 

Krateczki sądowe. 

, 

Dzisiejsze modne kdlczykj sa tak dlu
~e. że sięg-aia czasem ramienia, najcześ
cieJ zaś zdobią je kamienie drog-ocenne i 
perły. 

Wo.bec wszakże kos.z-towności takiej 0-
zdoby. nie uchodzi za złv smak ozdabianie ) 
kokzyków sztucznemi kamieniami i per· 
łami kształtu wVdłużonegoo. jak:teJro nie po, 
siada żadna perła prawdziwa . 

w o • 
Wendetta zdenerwowanej lokatorki • 

Przy ulicy 28 pulku Strzelców Kanio-w
skich 51 zamieszkuje pani P6łro1nikowa.
Zacna 'ta. w podeszłym juri wieku. jeJm'Ość 
Ult:rzymuje dom oohliczny, stynny w ca
łej dzielnicy. 

Lokal ten bowiem jest terenem ustawi
cznych awantur I skandali, przybierają

cych 'tak ostre nieraz formy, iż nieodzow
ną jesł in-terwencja 00 Li'en. Awanfury te 
prowokowane sa zazwyczaj przez matżon 
ków SŁankliewiczów, a właściwie panią 

St:ankiewiczową., mis'frzyruę ig-ly z zawo
du. 

SĄSreDZ1(Jf: KAW ALY. 

Stanidewkzowie. mieszkajacy w tym 
samym kurvtaTZU posfanowili widocznie 
pół'rom.i'kową wraz z jei pensjonarkami 
wykurzyć. W tvm ce'lu uciekali s'ie do naj
rozmaitszych. nader dowcipnych figlów. 

Pewnej nocy. ~dy w mieszkaniu weso
lwh cór Koryntu odbywa-la sie huczna li
bacja. P. Stankiewicz ustawił ood ich 
drzwiami dużą wanne pel!ną zimnei jak lód 
wody. Ody w pewnej chwili iedna z dzie
wic otworzyła drzwi \V!}adla z impetem 
do wanny. Przeraźliwe krzyki ofiary mi
mowolnei kapieH zaalarmowały calutki 
dom. A Stankiewiczowie pod pierzyną pę
kali ze śmiechu. 

Skutek tyclJ rozmaitych figlów był ten. 
że Półrolnikowa i Stankiewiczowa ustawi
cznie procesowały sie z soba i znane by
ły z tej racH w sądzie pokOju 4-g-0 okręgu. 
To iedna. 'to druza z tych pań wvstępOwa
ła w charakterze oskarżycielki. Najcięż
szym zarzutem stawianym PTzez p. Pół
rolrnikową Stankiewicwwei była g-roźha 

.wa zamieszkałych w n~ej pensjona-
rek. 

Panią Sfankiewiczową ZIl'OWU do pasji 
dO'Dfowadzał pewien szczególny zwyczaj 
PókollTIikowej: n'Ocą p'Odkradała się pod 
drzwi Stankiewiczów J ,pOdsłuchiwała. -
Zlapana niejednokrotnie na goracym u
czynku tlumaczyła się tern. że prag-nie do
wiedzieć się, CZy też sąsied'zi nie knują 
spisku na nią i k'Ontrome kobietki. Mimo 'to 
dała jej p. Stankiewicwwa stona naucz
kę za ,podsluchiwa,tIIie. 

SÓL W ROBOCIE. 
Pewnej nocy usłyszata P. St'ankiewi

czowa lekki szmer 'POd drzwiami. Zrozu
miała w mig-. że to Pó!rolnikowa wyszła 
na przeszpiegi. Wówczas P. Stankiewiczo
wa wyskoczyła J; lóżka. chwyciła torbę 

soli i cichut!ko na pa1uszkach ;pOdeszła do 
drzwi. W ,pewnei ohwiai otworz'Vla Je z im 
petem. uderzając niemi ooclsluchu,lącą P6ł
rolnikową tak mocno w gł.owę. że aż kreWi 
~, Jednocześnie pełaemi ,28IŚCiauM 

jeila }ej sypaĆ s61 w oczy. Możeby zasko
czona Półrolnikowa cat'kiem wzrok po
s.fradala. gdyby nie to, że nachylita się in
stynktownie i ~·iększa część soli znalazła 
się 'Ila jej ztowie. Z zamknietemi oczyma 
zaczęła wZyWać pomocy. 

Było to hasło do boju. Na kurytarz wy 
skoczyły zbudzone pensjonarki i rzuciry 
się na Stankiewicrowa, 1cl6rej w sukurs 
znowu poŚ'P'ieszvł mąż. Zawrzała walIka, 
lciórej odg-łosv całut'k:i dom oostawHy na 
no~. Wojna "trwała calu,tka -noc do rana 
1 zakOńczyła się d(1)iero wtedy, 2'tiy prz,e
chmicy uczuli. te oaltrowicie 'WVczef'Pal 
się za:pas leb sił. Naj'bardz:iei oczywiście 
ucierpia-la biedna l>ani Pótro1nikowa. 

AWANTURA W SADZIE. 
f -

Miarka jej cierpliwości 'Przebrała sie. 
Stanowczo nie m'Ozta poocić płazem zaw
pania sola iej oczu. Wniosła przeto skargę 
kama przeciwlro Stankiewicz-owei do do
brze już sobie znaneg-o sadu ookoju 4-zo 
okręR.11. 

Pan sędzia przvstą'Pit do roZlDatrywania 
sprawy. 

I rzecz dziwna! Większość lokatorów
sympatycznei kamienicy świadczyła na ko 
rzvść Póhoqnikowej, nie m6wia'c natural
nie o jej utrzymankach. W dosadny spo
sób opowiadali o szykanach Stankiewi
czów wzdędem nieszczęSlllyoh dziewcząJt 
.. uczciwie" na chleb zarabiających i o stra
szliwych gToźbach zabójstwa nieiednokrot 
ni'e przez niegodziwych sąsiadów wyraża,· 
nych. 

Podczas rOZJJrawy wściekfość Pókol
nikowej dosZlła d'O zenitu w ohwiai. zdy 
Stankiewiczowa podała sadowi kartkę z 
wysZlCzeg-ólnieniem osób. które Dowołać 
miała na świadków. 

Ach tv, taka owaka. to tv lewych 
świadków chcesz stawiać! Już ja cię na
uczę! 

Przeciwniczka OCZyWiście nie została 
jej dhlŻinCl.! i niewiele bukowato. a obie ko
bietki Wipilyby się sobie wzajem we wło· 
sy .. Na sali UCZynnO się zamiesza'l1lie. które 
uspokoi~o się w chwili. gody zdenerwowa
ny do n a·Jwyżs ze m stopni-a sędzia oŚ'Wiad
CZyJ. że skazuje obydwie strony na 50 zł. 
grzywny za niesforne zachowanie się w 
sadzie. 

Nic nie pomogły błagania obydwu ko
bielf: o darowanie im winy, Wyrok zosta~ 
zatwierdzony. 

Właściwa zaś kara ;ws"tala odrocz.ona 
do czasu stawiennictwa świadków Sta:nkie 
wJczowei. _' 

Sza-tkz. 
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Bojafliwa StMsia uJ~ła 
złodzIeja. 

(n) Niemale 'Przerażeni-e ogarnęr'O pa
nią Stanls-tawę Gi1)tównę. zamieszkałą 
przy ut A1ej.e I Maja nr. 57 kiedy wcho
dząc l!1a stryoh domu, ujjzata ta1emniczą 
lPosta~. zhierajq.cą w sporY'Oh rGlzmiarów 
wór, suszącą się bieUznę. 

Zfodzi,ei1ka lT1i'e s,ryszata weiś-cia Gipsów 
ny, la zaś widzą g-ospodarującego intruza, 
oniemiara na ch'WHę. 

Kiedy to Jednak m1~ęt<J. podkradta się 
do nic nie przecL..ouwającej zl-odziejI{i i u
jąwszy Ila włosy, ję.la wzywać pomocy. 

Zbiegli się zaraz sąsiedzi, a widząc co 
się święci, zatrzyma;li szamoczą,q się zło 
daiejkę i odprowadziłi do I>OibliSkliego ko 
misMia,lU P. P. 

W czasie 'przeprowadzania dochodze
nia ustalono, że aresztolwal11ą jest Marjan 
na B~er, bez stalego miejsca zamieszka 
nia, znana dobrze policji z ,podOionych wy 
stę.p6w. 

Zlodziejkę 'PTzestano do dys!pozveji 
rwladz sądow~h. 

Kosztowna pomyłka. 
'(n) P,nzed ki!łlkJu dniami pan Józef S~ 

urzędnik Banku Pof:ski~ byt roenel"'Vffl-< 
fW8R1V. 

P();J)ełntt 011 "fIiele mniejszJd& Iliedo-. 
'ł'Zecmośd ! W'I'eMJcle ~ pomyłkę., 
która rnocte kosztO'W'atĆ gO skromną sum
~ę olw!o 1000 ztotyoh. Do okienka, 'Pfzy 
Iktórem ttl'zędO'Wat p. Sz ... podS7:edt in'tere 
sant-wieśnialk. 'f1ieja.ki Mateu~z Oomulnik, 
któremu zdenerwowany pracownik b:m
ku wyda:l iJXlmy~kowo 13 d odaTówelk. 1 ak 
c.ię Bamku Pclskieg-o -i kilka!f1aśoie bonów 
~k.arbowych na sumę prźeszłQ 900 zlot, 

SpostTze9;łszy po niewczasie pomyrkę 
';z... nie zawiadami'ając Dvrekcji Banku, 
'WYsra! wevwanie do Ol\Wgo wieśniaka, 

ten ied!l1ak dotąd nie uz:nat za srt'OS()I\V!le 

.zjawić sioę na prośbę }.mZędnika. 
Sz. widząc, i,ż ,pomyłka może pociąg

nąć za sobą fataane Slkultki, powiadomił j3("-

1icję, kt6ra wszczęta energJcme docho
dzenie. 

V, CROSS. 66 

PR SE • 
~ .o w l E S C. 

Wstrzymała go jednak g.pojrz-en,iem i ge 
stem i w cbwiN, gdy zamierzał: otworzyć 
drzwi. 

- Nie, nie, PTOSlZę nie iść. Talibof nie 
będzie Z1llPeln;e spał dzisiejsz,ej nocy, 
wiem o tern doskoua:1e; nie chcę jed'11alk. 
aby wiedziat. że ja cierpię. 

Nie mo.gta dłużej mówić. albowiem 00-
vry artaik ł>ółów ścisnął jej g.rurdto; żei.alPl 
wola odniosta jedna~ ZlWYcięsbwo nad. 
cierpieniami ciała 4 Tał>oł, który siedział 
obok, nie u3.dada,ia.,c si'ę wcale do snu, nie 
usłyszał a'l1i jednego jęllrn. 

O świcie roz.leg-ło się pukanie i do po 
koju weszła uśmiechnięta przY1aź,nie pie
Jęg'lliarka. Ta/lbot na iej widok skoczył na 
równe n<Jg-i:; w jego oazach malowało s,ię 
przerażenie. Suche wa'I"R'i poruszyły się, 
ale l HSt nie wydobył s.ię żaden dźwięk. 

- Wszystko skończyło się jaknaj1epiej 
Urodz.i1 się mały chropczyk. Pałl'i czuJe 
sic dO!'Konale i chcialahy zobacZ'V'ć pana. 

Talbot da,r weso'lego SItl'Sa i ,po chwiH 
byl ;ut !pyzy lóżb fJe'leny. Wydawała 
~ się blelszą od DOOuszid. na której łe.. 

ieuda węg owa. 
Z \fi/agonu prost do "kozy". 

(n) N\em}'l dOOr~ 0IPm:.!łi cle~ł $łę )ąc sb: ~ wk'4e, 'WYSZedł do mt~'fa 
"rśrM mJe.::zkat'lców l~okle1a. Stai!łistaw w me:spetM. gorlzi·nę "''T.a'cal ~:ao'patrZ')~l Y 
Jasi(lski, zamieszkaty pr;t;y ul. ObY'watel- we wurs&o. 
skiej 41. ŻvwmśĆ nud. tabI- ~ mu reraz paU-

Nie pra'OO\IIa.l %uperd.e i r.teiłe mu s!~ 1'13. 

Wl 00 ro. co dalo htdz:iom. powód do rozma I 'femu chdał a:radii'ć, :w~ wzlq'W
ifvclt. komenfa.rzv. Jedni mówili. że Jag!ft- M;y 'W-(»"e:K, uda! sj..~ na pta,nt kolejowy 'PQd 
~ otn~ środ1i do tycia od OOgaiteJ Ret'kinłą i oczekiwat 'ftlłdelSc:m. pociągu to 
rodUłY, dn..,>dzy m.1mniast zbi'}a!i fdl IWY W".łfO'Wegrf). 
rwroy ~em. ~ J. iD 1iTÓmiak l Niedluge fu 'f!rwa.to ~ ~y pocł~ %wal 
e.ren>ie ws..~~ n~:C{H! 00 tyda 7.. ttfnt biegcJ. JMM~ ~oczyt 713 węglarkę, 
meroyl ozysł}'d! tródeł. ałe gardzą(: M- naktadtv! worek węgłt \znt.~ na 'for. 
wet kr~cią.. Nik[ go nIe ~oSlfnzeg'r, a on o,ś:nielony 

Ci as.ta.lmi nie nmIn sIę 7.'U()e1me, Ja- zrzucał dalej lnlJ\'/a~ węgla d<J przydroż 
slfls'ki bOI'wiem falktyczni-e łcr~1zirla n'ie ~eg-o fO'vro. 
gaTd2ilt ; mial nawef us:talooą markę zło Nadz:v."YczajTIa ~"111iarość zlodzleJa z"l!tt 
dzieiasz1ka. Mta. 

Choć ij)O!głoski dochoGzlty do }eg<J u- Brel'io'\'\'Y. podszedłszy dc'ho. złapał 
szu, nie przejmował się tern zupełnie. bo Jaslńskicgo za kotni'C'l'Z i oddal pnzccho
co mi tam - ,powiada - l'UdzJkie gadanie! dzą0emu 'W międzyczasie ;postcn.mkol\ve

Zalbrakło mu iPwwia.n'tu; nie namy§1a . mu. 

Społkał sierżant fra ta ~ •• .. 
P. Gustaw Zie!ińsl,j st. sif'i'Ża.n:t Dyonu 

Samochodowego miał 'VI tramwalju za
wg ~ irolldł\.lktorem o cenę biietu nc<:ne-g-o 
~1POdrn4.ec;ionego 2: 27 na 3{) grosz:y). W za 
m'l'g ten JWml~ sit} 'PO~te.t'tJ.nkD,wy, Żl\
dając wylegi!fymowaiTlia się p. Zi,eHńskie
go. który jednak oświadczyr, że uczyni to 
'{y11<o 'W k01l11isarjaoie l Maj s.prawa lZ'OS'fu. 
fa 'wvi(lś~'; (),na 7~t(JTg' '1-likwi(~{)\v;'tIY. 

Rc.porter po Drzeczy"fan1tl suchej no
taitiki o 'Wyłe'gHymo:waniu p. Zielińskiego, 
~ym:al od ied~1 e g'{) z p<J.głe.run~o'Wych 
OIpis T'1JekOO1eg'O "p.ot1owamka na d~ewczę 
fa". umieszc,zQ'1Y ;pOO:podanym w n:agt6w 
ku tyrutem w ,fl-rze 12 naszooo pisma., kM 
nr jedmlk jaik się olkćlJz:u'je nie oda>olwiadc 
rzeczywistości. --_ .. -()---

ZeJazo-bełon WVl'iera powoli dawne materiały bnrlo'vlane. 
Nowy kościół w diecezji chełmińskiej budują z Ż";l< zo-bztonu. 

żafa; U'Śrnreclmęfa się Jednak, gdy ją 1)0-

catoW'at 
--Ca:uię się d s~.ale, m6j drogi. Po 

sta>raj się przespać 'kaka godzin, Mus1;sz 
chyba :być ~"TlrleTtellnie zntlW'llym. Ja czu 
ję się doskonale. Niema s..t.ę ztltl)etn.i~ C1.e 

gQ obawiać. 

Talbot niew.Jletnie w{eI.'~yr Jej ,. wom, 
ale poniewiaż bvl t'11·z.,-z~ajenł"'.t11 czv
nić, co rnl1l kal:afa, skLną! gkHVó\ na Zlnak, 
że z.~adz.a się tl-a jej "roJ)ozycję. Przed 0-
deiśclem obejrzat się jednak n~komle 
jak.by cw2lO'Ś sz-uka't. 

- Czy mó~ymtlo ... Z'crb.aczvć? - za.
pyfal trochę nieśmielo. ~r:n~lo g'O ucw
cie palącej ciekawowi i c~iaj zobaczyć 
dziecko Heleny. Pl~l~gm~arka zbliżyła się 
z hiatem zawi:nłą-1!kjem. Odstm.ela nieco z.a
słon-e j Tallbou z~·it<lczy.t JaJctś crerw.ony 
krzYCZący mały przedmJoot. Byf znpełnie 
zbity z tro'P'11. Oczc1dwa? cz.cg-oś b-Iale.g-o, 
złociskg-o i bvł Tozczarowanv. 

- Ttl l'.mski syn - rz:ekta 'Diek:,gnjar
ka. - Będ1?iie z me~o płę111Y i zdroWY 
rnężczvma. 

Talbot 'Pa;trZ'yI mikząco na dziecI·o. -
Po ohwr1i z\vT6C!1 się lm matce. ale oczy 
Heleny były 1>rz'Ymkniete. 'vVyraz jej twa
rzv mówił o niezmiemem zmęczeniu. Ski
n~l piel(ffiT)~arce ~d.ową na ,~te$!\t1anj,e i na 
oolcad:J ~ ?, WJoo.h:l. Po clIWili zna-

lai'.'l się na dworze i z radościa wcią..,"'11ąt w 
J>toca świQże poranne oo~ie+rt:e. Cale je
stesYwtl _"te l'-ełne wd!( " ~l1ości do Stwór
cy. Je~o tlełe.tJa vrvs:d.a lep-iej i S'z'cz~H
wieJ z Oi)'resii. aniżeli córka starej wi-eśnia
CZlki. 

P OZIYilł...L XI. 
Nastę,rmego dn ia lwdes:d:a. depesza od 

J(D18nc1a. Ta'l:bot przeczyta t ją n<l.1pierw i 
ghvierdziv,'szv. Źle w niej n!ema nk nieJHl
kf}~-o • . 1"rzYłm~ i4 "0 łiel~, lkt6re 
UŚ'młecltnęłu się wes a lla Joo:c, ~l'Wlt'ld1ioe 

- ,.Jaik się cZlll~eołe? S"~'e'\Vam się, ze dom-ze. Za:&e~uj. ~·lallłi". 
- To :nreczy\\ iście d~iwne, że aikura~ 

me zad'epeszorwal teraz, kiedy tyJe prze
oierI'tala'ś. A może nie pisałaś, więc się 
za,niepocrroif? 

Helene oiebty ·gorące rumieńce. Dala 
depeszy byla akuratnie dzicwię<:iomie
Siięcznem powtórzeniem owej namiętnej, 
księży:owej .nocy w ("...orno. Nie zapom
l\1'iaf wilcc .... Ta depesza byl.a może dykto 
Walna oha'\v<J, o jej u!wwie mb życie. Mo 
0e w cą:igu ca?yoh ,tygo,dni l1iepo1wit się 
() .nią ... 

Po-fężn3. fala mitości i namiętności wyf.o 
czyra się IZ na.iskrvtszych zakamarków 
j-ej dttSzy i ,ponłosTa ją ku mę:żoczyźnie, do 
którego na ci:;.ła. Jego obraz stal przed 
jej o-czyma i jej serce go pożądało. GdYE 

Pechowy zwolermłk sztuki 
~) 18-1e'f;'U Jada ~, mmteszkały 

~y ułlcy 'Y,/sch~ 50, ~ v.riclk1 mJlo... 
~łk $..,buki, która lpi(X.il!a.."1!fata mu ~as 
'\vO'my od pracy ,j nauki. a l1awef wsz~t 
kie otrzymywane od To<izic<iw pięniądze . 

Bo judka musia't być na kaidym ~o
~cinnym wyslępie, przyjezdnej tn~py 1 to 
przynajmn;ielj kł~ka rrazy. 

Niewlen;-r.a S'oolka zaolSzczędtronych pie 
rnędzy lWycz.eropafa się szybko, lecz on 
nie w~e.mrując ~ię 7,byfnio s-p.rzcda wat TO 

zmarte drobnostki. by tym sposobem nie 
opTTŚCić taullej ~JY.l'ezy arlysiycz.nej. 

Osfu.'ftśo łedrmk me ,pooiadaI grooza go 
lówkl. a 'Mt :v"bśnie do PHh~rmonjj ziecha\ 
zespół arrys'fyc-z.ny. 

Muszę /koniecznie pÓjŚć! -- rzekł sobie 
i przevwycież.ywszy przeszlkody z uśmie 
ohniętem obHczern stana) PilZCd kasą, a po 
cnwi1i trzyma! ibrIe't na .. ~8.1er1ę. 

Galeria!!! brr... więc chytkiem wciSlna,t 
się do loży. 

Spostrzegł to 'Jednak bHciŁer i l1jąwsz:y 
Judę za kotnierz wyprowadził. 

Sztajer wzburzony lakiem . p.rzvjęciem, 
wsźcząl <Jk!'opO-ą a'Wanrnrę i bójkę, którą 
zlikwidowała 'POlicja, pociąR'alac R'O dD 
odpo wiedlzlia1n{)lści sądowej. 

---:0:--

Bezpłatne zapasy" 
Za~oAczyły się '--I kOlńisarjacie. 

'(no) W czo,raj wreczo.rem prze<l hramą 
nom'U przy ulicy Zygmtlil1'towskiej 5 (ChQj 
.n'Y') 'l.ebrała się S,P()ra gromadka widzó.w, 
prz'ygłąd1łi8.c Się ~ łoc7X)()ym :porze2 
~~ Igac, amiesikarą IW 'tymte d<l 
łJ1'ft i pe-tn·ego energii Stefana Szczepań
skiego '(Myśł"rn-ska 25). 

O co im poszło, nitrt nie dO!Pyifywat, 
eM 'to bo'WluD kQgo ~ przy /fU' 
~b6jce. 

A bii· się siarezyŚołe, a s.ze.zeg6>mTel f~ 
;g-acówr.a. kł6m 00 cbw.i!ła zalbt:piala ostre 
pazno~e w ~'an'V ~eclwnika. 1ct60 
nie mo~c się obronić przed natarczywo
ści:1 baby, 1żyl ją nicmHosiernie. 

Kiedy wakzą,cym zabralkto już sit, U· 

d.aii się dQ whUsn..iego 'komisa'rja'tu i OIbo 
je skierowa.H slp.ra'Wę na drogę sądową. 

Kto z nich ma rację - niewiadomo. 

-·---:0 :---

talk mogia natężetniem swej woli przywc
rac go w tej chwiLi, tu do siebie. do t{'~'O 
po'lvoju i CZI1lC na swyc.h ustach ica-o po~a 
t.umkH Co.mo i wszystkc. co tam' p~ze;~yla 
S'ta!f1ę!o ZIJ1O'W'U żywo w jej wyobraźni. By 
ta znowl1 w przy(-mi~,nym p-oko~u, pełnym 
~Ietny'ch l2iQ:pachów i przed n;ą sIal 
~ola&rd. ;W\W> ~estY'ku1ujący. gwaHo,\vny, 
rx>źqda-i"",cy i €w,9isty-cZIi1Y. A1e nawet \v 
tym nieilwyktYlt1 ego·iźmI0 TI10skiej namiet 
ności ilil'yje s.ię niezhadan,a i si·j.na przy;n'ę 
ta <:Ma ko:J."e.W. P>oiężna nami.ctnłść i .po
Żą4a,lJJfe ~cay~ny na«ają ofierze kOlbie 
ty wa,.t.ści. Tylko kobieta potrafi odczuć 
d.zhvlne zctdowolenie, ,iaki<e ją ogarnia .. ~dy 
\Y~i~zi, że JeS't ,pożądaną. Jest to 'pcchle,hia 
ja,cy. o'SzaJami'aiA,ey cudowny tmneIK. ltt6 
'ry dogadza. jej mi?o·ś.cli wJa's'l1e,i. odbiera 
jej zdolneść oporu i ka że jej w llierówllej 
walce l11ec. 

rlelena nigdy, naw·ot w s\\'0i,ch naHa1 
niejszych myślach nie ~zymita Rol,mdowi 
żadnych 'WyrZlli'tev.'. Nie ~.a.llita gn nii;dy 
za to, że po-stawH ją w d WIlZnaCZI1 ej svtu 

<lcj.i, a następnie o'IYU~ci{ w m:licic;żs;:ej 
chwi'li. Jedyną rzeczą. kt6ra .ią bolat,~. by
tQ to. że &wojCl karjerr, pcstwwit wyżej cd 
milo~ci ku ni·eJ. To .i'1 nawet zr3il11!o. 'vVszy 
s~ko inne .przebaczyfa mu już po tysiąc 
fazy ... 

n.} 
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AU! yuny artykuł n~IYW[lY a ni~ap~ły[ln Ji~nii~l. 
Wielu kUpców łódzkich nie rozumie tego przeciwieństwa. kierując sit: 

nakazem ekonomJL 
A trzeba rozumieć, że ekonom a ekonomią, ale zdrowle--zdro lem. 

JAK TO BYLO PRZED WOJNA:. 
Przed wojną każdy szamrlacv sie sklep 

lódzkl miał - jak na dute miasto przy
slol - kasieTke. \Vymag-a.ła t~o trietyfiro 
POwa?:a tl!l1IlY'. ale - 'W wielu skleoacll
i hilńena. 

Jakże bowiem motna sobie było on:ed
stawić. aby uP. w JJłeTWSzorzcdnef. włel
komieiskiej masarni panna ZosIa. J)I"Z}'O

dziana w CZyściutld biały fartus.zelc. lJI"ZYi
mowała ołenladze i wYdawała reszte te
mi santern9 paluszkami. któremt pn;ed 
chwłla dotykała szYUkl. a za chwłle zn". 
dotykać będzie baleronu. łub ł~ JBło. 
slwa?_ 

Niefy!ro w lmasantiaclt - we 'W5zeł
kich innych większych sMepacb z arl'Ytm
tarni sPObwczem{. dhająeydJ o 1"enomę ł 
dobra klientele. roZ'tl'1Jlfafo sto samo pr%e'Z 

sie, Jałto elemen'tarne wYJ'1]an~ higieny" 
aby Ido bIDY z za Im wYdawał aoe~ 
Ile oroduktv. kto łuny za4 przy kMSe "rzvł 
mował tak nłeaJ)ełYczne nieraz oietdadze. 

czy OBECNIE ZDROWIE NASZE 
MNIEJ .JEST CENNE? 

~Jaktet dzieje sie w wiciu l6dzkioh sk1e 
pach oheon:ie? BaTdozo wiele tl-terwszorz~ 
dnvch nawet firm redukcję 'Personelu roz
;piOCZelo od.- .ndJardzie.i zbednef napoz6.r 
kasierk1. Dzieje sie to w ;mie lronieczne1 
,oszczędności. ale skutk:i takiej tle mnu>
miauef e1ronornl są dła ogółu .tedoak ~ 
łattł~_. 

śrocJet aotecmY. Jlafwty • far~ 
łY. który JJneCl .. u2Otowame. lekar
stwa sm:ebnł ,.. "'ład2:ach. moie w licz
DYdI {acz D1ełatwvch de słrotrtrotowanła} 
~.b md'.'M • tak dałece z ~ 
Śclwem DllWJUK'zemeo. sweGI. te - a
rekowlwsu z JedBeł - Da.bawfa oaclettta 
ln"l~i d:f)'e~li~ści. To samo da sie 00"irie-

ó o 

d:de6 o ~ " ttóreI JcdDa ł ta sama 
SDrZOO2\VCZYDł eksPedtnJe towar ł PI"ZVł
lIhde nłemame... S1deoom z dełHc.atesaml 
Jut POd :P;adaym tJOZOretll - nawet ood po.. 
2OJ'eIIJ oszczednoścl! - me wołno obsłu
dwać kflenMw swvcb tak. aby nłefedoo 
wratJlwsn cleroftał nieraz z obrzyd:zcn1a. 

HIOIENA MA PrE'RWSZEl'1STWO NA
WET W STOSlJNJ(lJ DO OSZCZĘDNO-

SeT. 
Trzeba tJiO"'ri~ć % naclst1em. te W%Y 

1e'fv ostatnio ". wieln ł6dzk1cb ojerwszo
rzedn-vcl1 nawet sJdepadt obvc:zaf obywa
ma sle bez kasiertd nie może być fD1ero
wanv pod żadnym pozorem. 

.fet;eft tsmfeJa " sklepach pn;eołSY. 111-

kaztdace DUl>lkznoścl dotykaDfa rdiaml 
artvkułów s:potywczyd:t. to orzeoIs.. za.. 
branlafacy ~awczvnl dotvkaDła • 
Dienłedzv Jest ". vraktvce łetefI me wteceL 
to w katdvm razłe z pewnoścla łat samo 
nJezhOOny. 

Katdv dbający IQ kfiemele t ren:otnę sk1e
pu swe~o kttpiec winien zrozumie~ fo i na
kazu rem porzestrze~ć Mwef wtedy. ~y 
'Wvmo~i oszczedno ś-ci temu sie s.przed
wł~ 

CM bowłem fest cennlelsN nad mr0-
wie ludzkie? (Irum). 

--0----- -

;;..... Czemu pant się martwt '? 

li 

- Bo mój ~ niema stałego stanowiska .•• 
Jakto? 

- Jest ministrem ... 

I 
"bojaźni Bożej" fi odmę -ach arazm • 

Kompromitacja niemiec 
wllhelmJańskich. 

I Sensacja ściga setwlc:i~ w Nłetlf
czeoo, a zwłaszcza w Berlhue slamda1 
idzie za skandalem! 

Jeszcze n'i'e umi:l1da polemilka o t zw. 
.. Fa:1~ tIolsłie.in". a. :im pisma ro®iiSltia sIę 
o nowej kompromitacji, tym razem współ
czesnej pańg.tw'owośd. sadownktwa prn
skieR'o. o t. zw. af~rze Arnolda, pefrro w, 
pismach reminiscencY1 Q mordaoh poiłty ... 
czny10h w związ!ku z rzekomem przyła'J)aI
niem mordercy E'rzbenrera. Henryka 
Schu:l:tz,a, cale wy !pOŚ~ęcaja 'Pi'S'Ol!il 
!n"ocesowi. jak,j Ilrolrura1lorta 1llOftaJ'ehi'jska 
wvtoczyla - "bohaterowi" - Hlt1efl~wii 
o - krzywo'tlrzvsięsrwo ... 

Jak wiadomo. p1"Zl"ft.i6s1 "Bertlkle[' Tal
~eblatt" zdmniejące. og-tusz;ające prawO'
wSernych Prusaków szcze~6ly o f. 'CW. 
.. R'raue Exeliemz" - Ii<l'łste1nie. ZVl'Y'-ezai
nv ten, jakby się wydawać mog'}o radca 
dworu. jeden z wielu oodrzędłn-iejszyeh na 
wzór urzędników mini&ter1ttm STml'W z,a
g;ranicznych Kaiserlandu, o kt6rvm trzech 
kanclerzy Wilhelma II wyrai.alo 5lię z 
najwviszemi tl-ochwalami. bez którego 
.. rady" nde podejmowano żadnego po
ważnieiszeJW posunlę.cia na terenie P'O'11-
:tyki zag-ra'Illiicznei - był po.prostu zwyczaj 
nym gTalCzem na gi'eMzie. 

Prz.ez ki.!kanaście lat z1LŻVtkowywat on 
dla swych ceWw. a oei1em było zrob-ienie 
'Jtla5atku. swe taine wiadomości. a prze· 
dewsz",stki.em - pieTWISu w~adomości -
DO to, by je spienoiężać na Rieldzie! Prasa 
prawi-cowa przez dhtR:i czas ani s16wldem 
nae wspomi:nCłlla o tej nieho,tY'Cznej kom-

promita'CJt systemu wilhełmjańskie'R'Q. 
Trzeba wiedzieć. że tIo1ste'-l llietvl1w do
radzał kanclerzom. co neJety ezvnić. ale 
czesto na włatSna rekę dzlo:lal w sprawach 
polltyki mięmytk .... odowej. Obecnie 
.. Deut'Sche Ztx.", ialro jt:'l1V'ny arg'tm1cnt 
przeciwko zarzu:tom .. Berliner Tageblattu" 
wysuwa ich żydowskO'Ść. 

Niemi~ckie sądownictwo. 

Podczas ~dy ,.Fa,a I:-I0i1s1eiln" demasku
je korupcje Niemiec - WiLhelma. t. zw. 
afcc-a Arnolda. rzuca pod'ejrzane cienie na 
dzisiejsze są.downictwo ni'emieckie. W 
zwiazku z proccseBl. prowadwn:vm prze
ciwko Ar-noJ.di()wi. dawnie1 już wymieniano 
nazwi·sko pewnego wyź.szezo urzędnika 
państwmveg.o. ciężko skompr-omibowal1e
'fO. Jest nim dyrektor berHńskiego sądu 
powiałoweJro. niejaki Schwartze. który 
p::.-zez dłuR'i,e lata byt sę.dzia karnym w 
Moabicie. gdzie za,znaczyt sie swa nie
słychana surowością. Schwartze·~ za
s us.pendowa,no. gdyż osk,u·tcmv jest o 
branie udziału w aierz.e Arnolda. On to 
OOŚfedntczvt w zakupnie slawneg-o obrazu 
Oadnsboroll~ha w Szwajcarji. za co otrzy
mał 10 tysi~cy fram:6w w fonni,e zaUczki, 
on to oospo,tu z Arno1dem i Jeg-o to warzy
szami Zlapląłanv jest w caty szereg bru
dnych interes6w. W dniu aresztowania 
Arnolda przybył di() mieszkanra j~o i na
mówił dzileci. by spality wszystkie 1'lsty, 
jaJQie Wystosował do ArnoLda. 

Krzywoprzysięstwo Hitiera. 

Prokuratoria w Norymberti oskarża 

obecnie - .. bohatera narodowego"
Hitlera o krzywoprzysięstwo. popełnione 
w roku procesu o próbę przewrotu w dn. 
1 maja. 1923 T. Cz,emże to jednak jest dla 
ludzi tego pokroju. l1iecofa.iącvmi się tl-rzed 
żadnym cZYnem. a cóż dopieri() stowem. 
gd'V chodzi o rzekome dobro ojoczvzny? ... 

Morderca Erzbergera ujęty? 
W Aussee aresztowała POlic..ia au

striacka a1ho sobowtóra. albo samego Hen 
Tvka Schultza. który posPO!u z Tilles'se
nem dokona! mordu na 'Erzberg-erze. P'O
czem znalazt gościnny przytu!eIk w obozie 
Oomb6sa, skąd obaj bohaterzy zniknęli/ 
bez Ślladu. Indy\Yid'lmm ,to chdato zreaili·
zować dwa fałszywe weksle pod fatszv
wam nazwiskiem. Początkowo przyznał 
się Schltze do swei identy,cznośoi, obe
cnIe je-dnak zaprze'cza wszystkiemu. 

Samob6js~'IIo mecenasa szłllki 
niemie't@dej - Cassirera. 

Pisma ",oświęcaja. lamy całe Pawrov.i 
Cas-sirerowi. który p;opelnit samoMjstwo 
1ł TIlQta,rjusz:a. u którego umorzacllkował 
sprawe sł'adku ?.AH1Y swej l dzieci. artystki 
TUli Durieux, z którą się rozszedł. CaS'Si
y,er odp:rvwał bardfo WV'bHna roolę w 
życiu aT'tvs~2J1'tem Berlina. On to za
lożył i stan'at na czde Sec'esn b&r li fI slri ei, 
on przesz.ezepn malarski ruch intDr,essjo
nistvcr-nv paryski na znmt nie.miecki. on 
wreszcie zaJożv! l'I ajpoteżniei'szv w Niem
czech dom handlowy obrazami i przed
mio tami artvs tvcznemi. 

Jak na jeden tydzień mieJ Berlin sen-
sacji dosyć. Sp. 

ja _ 

ZAMIAST m....J.n'OfQJ. 

Jeby óoóa mim meL: 
Dzwonek... stOlWO fu posf2Ida m.aełez 

De '7.n.aczeni-e zwłaszcza d1a t:Ycl1, którzy 
2'Xiezelowani calodz.ie:nną cn-ką bogobojnie 
ufoż1ł się w rozgniecione doszczętnIe wr 
ro ( z uporem pijaka usfłui1ł msnąć Prze.. 
'wraca sic: taki po po~teft, :erv.ie sic: eza 
sem. bo go płuskwJsko obr-zydłe nadg-ryU 
obclało f ocry bt~ wy~ na wisrul 
c:y aa kob r~ który mtlenit sie na 
de w uplo:ra .takłeJf mw-ret na WIttrobę 
prababki ( myśli, te klot t;l~ przestrasq'. 
ltrż, juź nieSlZczęśnjl{ zasypia. gdy wtem 
rwega sl-ę dtwick dzwo.nb. raz d:nJgi, 
linzeoL Jeiel1 to lokator. lo skrzywi sfe 
prrewróci Da dragj bok ł za.Sme, a Jetell 
dororca._ 

- BOOa'~ mfl'f pł~ fx)n. a tca:Ma ,~ 
lat l)lęćd'Eieshrl co rolm obdarzała cię tro 
jaczkami, bod.aj ot wąsy na p'l~ch 'WYro 
sly, a brOda na no-sie. obyś nlt!"dy nie za
znar uczciwej ~(}Irza'ty, a pomv:ie popijał 
1m ,z1rTOzie f\riero,~acizny, żebyś nos zła
maI. teby§ I f. d. 

Pan dnzorca }esł zły. t.yczy zapÓŹnio 
nflrnU IokatflroWl mO'11l, czerwonki i in
n}"clJ ~j~r. 

- no t pewnfe. ()l'wIeT3.' mu na 'fakt 
1Iiąb, a o.n ~mi bo*iem 05%:0 " ' em nie lw'wita 
alfl~ dzlad (bodaJ o!~ udusrTo) 20 groszy nie 
da._ 

Czasem w kamienicy ~ltema am pana 
dooorcy. a1fti dzwon'ka. czasem ani dzwon 
tka, ani pana dozo.rcv. a n,i~kiedy tylko 
dzwonka I W6WC:r,8 S jest ·prawd.ziwy raI 
na l:lemł 7. praczem i zębów ZI~rzyńaJn'iem 
..aro< a fora" . 

Ale pOtk1a w szysfKo widzi, nafuratrtie 
IZ wyjątkiem leg'o. -czego n.ie wbaczy. 

Postenmkowy Mikołaj Nowak spisał 
protokół na wta~ciciela n1eTtlcnomości 
DcZ dvwottka, Josk a Kw~eH!· essa. 

Sąd. Nowak swo.ie. Kugelfress SIWoje. 
Wkońcu dmorczVlni Petrone1a Szczekla., 
wiernie bron:a.oCa s-weg-o chleboda wcy, 
prz,eważyra szalę zwv'Cięslwa. 

- Un bet. file likaforv ()iągot1, cfą1tli i 
urwali, więc gOspodaifz daJ do reperacji f 
s.z:};us._ 

KTh~e1fress zosł.a~ untewInniony t :po
kmepiooy na duchu peWtńe nie zawiesi 
dZ'WOnka do końca t~-wofa.. odwdzięcza
)ą.c się S~, u ... sot:da.rno!ć. 

- A 9.ry' tilka'oory stotajcte do rana ~ Y'3' 
ni do~zyni nJ.etnA w domu! Lek. 

Kardynał Merch r, ldóre~o stan zdrowia 
budził poważne obawy, powraca powoli 
do zdrowia. Ambasador amerykallski 
złożył c?:cip,odnemu biskupowi i bohate
rowi Belgji wizytę na specjalne polece
nie prezydenta St anów Zjednoczonych, 
ahy się oowiedzieć o stanie zdrowia 
.., tego przykładnego kapłana, którego 
nart ducha i WZ11iosłe pojmowanie obo
wiązków stawia go wysoko ponad obec
ne pokobnie". (słowa depeszy prezy-

denta protestanckiego państwa Q 



wro~ <Wenn1'k ,,u Oare'ffa acllło 
~~ przylacr..aw jednym z estałn:iclJ. 
1Rmter6w ~ie 'W}"Ulków łetdroaUe 
fycznych. ~etych ", ciągu 1925 ro· 
b w ~ 100 ~e tych wyołków 
&łmt • 1lSZft'egO!wać ledenakle patistw 
enroJ>eJsldch pod ~ędem pOziomu lek
~ w tych kraJaclL 

Me bez zna.czema 6. f\a$ la~() bu.
po~m ~dów Nremi~ - ~st f.a1r'f 
l~ wooł'u.g lego dzien.li~a lm dmtłem mld 
&cU w Em-c~e VO'WDtv stać NJe1ocy. 

Mlanorwfcie na{jlle~ 'W'Yl1!iki O'Siągnię 
te '"111 1925 rdro w ~, w'5ka~ją. te 
niemieccy ,zawodnicy "fi, s.r.e~asfu rozpa 
~rmych kon1curoncjacb 1etckooltletycz
nych xajmują: cztery pierv:sze miejsca, 
lNY - drng:ie, dwa - rrzeaJe, d vIa -
CZ'wa'rle, jedno - piąte, my - szóste i 
Jedno - si6dme. 

Nieofldably fyfuł mis!rz6w Europy 
dz;ier2:C\: Hooben 'W bi~gu łt3 200 m. zeza 
sem UM sek., tenr.-e w b}egu Da 206 fil. Z 

czasem 21,6 sek •• Pe tzer w biegu .na 800 
m. z czaseJtt l m. 5:'.,8 sek. oraz Trossbach 
w biegu UO m. Il płotkami z C2:<lSC:-tn 14.,5 
set. 
D~ m~a ,.r :&trome 'należa się 

n1emieck ··t'lr.&woOo'flrom: T!'os~hactJowi 
"W . i~ z p~i';rmr Jiti ~{I{I m4'T. (fi; 5e-.kJ, 
sk;ją-cemu 'ta &lwedem Pet'fersorrenl -
(53,8 se1d. P~.łtzero,~. k't/Jry ..,., ble.~ tta 

400 m'tr. '(};';lrur.r.ąt CT.!lS 4R.13 Młc. .Ma:rtłn 
-Szwat:.arja 4S,6 sek.), O(t(1:; f1(Yij(~a}sf.e
raw!. który t"ZocU d~rskiem 45,97 mir. pod 
cz~ gdy Pin".andc7.Jlt N:nl!ftln.lJUl t.IISi~~t 
46,11 rn:tr. 

Je.śld do WVTIrków lych zastQsowac S'PO 
sób obliczenia na punkty we'cUUg krajów. 
ti.c:zą~ ~a fllierws'ze miej~ 11 ~tI.t1k'tów, J:a 

ŻYCIE EKO 

·.falłta ·0 podwyz· ę c~ 
skoltayła się klęską cukro. nłk~.I ". 

Ze zr6dJa miarodajnego dowiadujemy 
.się, że (}.stat!n~o me nast~piła żadna pod
Wytka dotvchczaoowe,i ceny cukru na 
rynkll kraJ.fowYUJ. 

Przedstalwlcie!e Nądu oświadczYli na. 
ostalmich 3wnferencjach z udz'iafem dele
gat6w cu!krowni, te 'O'becna sy-tuacja skar 
bowo-gos,PQchtreza i poBtycz:na ni-e sprzy 

NOTOW ANIA ZŁOTEGO ZAGRANIC~ 
Za 100 złotych: Zurych 71.50. Bernn 

.notv wif>ksze 56.91 - 57.49. wypła'ty łełe
graficzne na Warszawę i Katowice 51.35 
- 57.65. Gdańsk 71.-łl - 71.59. wyplały 
na Warszawe 11.01 - 71.19. Wiedeń czeki 
97.00 - 97.50, banknoitv 95.75-96.15, Pa
ryż 365, Praga 447. Ryga 71. Londyn za 
1 fun t szt. 36.50. 

ZAGRANICZNY RYNEK PlEN1Ę2NY 
Londyn. Nowy Jork 4.86 9/32. Holandja 

12.09 25/32. Francja 130.06. Belgia 106.99, 
Vllochv 120.37 i pÓr, Niemcy 20.42. Szwai
carja 25.16 3/4. Dania 19.56 i rot. Szwecja 
18.15 i pól, Norwegja 23.89. HelsinRit>rs 
193. Praga 164.12. 

Paryź. J...Qlldyn 129.75. N. Jork 26.69, 
';zwajcaria 516. 

Gdańsk. Notowania w ~uldenach g:dań
skich. 100 złotych .polskicb 71.41 - 71.59, 
100 dolarów 520.35 - 521.65, telc.t':raf. wy

pIaty na Londyn 25215 • .na Berlin 12.3;:l(j6 
-- 123.67~ 

ja J.aJi:iemuk(tlwie~ J)cyJnkSitll1u cooy Clt
knl, gdyż St.>owo,dowatoby fu dalszy 
wzrost drożyzny ! niezado'Wo enie mas. 
Za-zn,a,czyĆ trzeba. te Ulre,!-"!Il.fją.::.a się <"e 

na cukru, a:p"fObD'Wan,a przez czynniki rzą 
d'Owe, wynosi 75 zł!()~ych za 100 kg. kry
szła'lu ioeo wagon cukrow:nia (parytet Po 
mań) bez akcyzy. 

Zurych. Paryż 19. SS, Ulnd% 25.16,2, 
NowY "lm 5.17,7, Berlin 1.23.3. V/iedefl 
7'2:9(), 'Varszawa 71.50, Budaveszt 0.72,6, 
Bukareszt Z.31 i "ól. 

Nowy .fort. DewizY. Londvn za jeden 
funt szło 4.86 3/8. Tendencja zmknr,ta. Za 
100 iednosfek monetarnych: Paryż 3.73 3/4 

GIEŁDA BAWEŁNIANA. 

Nowy .T<u';{, 19. 1. - Dow6z bawełny 
do vortów At1antvku i 001fu 44.000, we
wna:trz kraju 31.000, WyWÓZ do Al1glfi 16 
rvsi-ecv. Loco 21.0'5. marzec 20.31-2\1.33. 
kwiecień 2.0.03. maj 19,75 - 19.75. lipiec 
19.05 -- 19.08, sierpień 13.65. wr2;esień 
18.25. oatdziernik HU 1, grudzień 17.88 -
17.90. 

Nowy Orlean. 19. 1. - BawelnL1. Loco 
20.54. stvczell 20.30. marzec 19.70. maj 
19.15 lipiec 18.59. ~aźdz;ernik 17.60. 

Liverpool. 19. 1. - łiavas. Bawel.na.
Otwarcie Kieldv. StyoCzeń W.S!. marzec 
10.48. mai 10.35. lipiec HUS. 

Brema. 19. 1. - Bawełna ame r vkaf1ska 
2228 centów dolaro\l\'Yoo za 1bs. 

',-

drugie 10 i t d., lo jeuena1ście państw euro 
pejskioh wziętych 000 uwagę przez wto
sk!{!go pub'licysŁę uSlrorcguje się 'W nas'fę
JJUja;cy spOsób: 1) Szv/ecja 151 p., 2) Niem 
ej' 138 11., 3) Pi'I11a,r:dia 128 p., 4) Prame,Ja 
123 P., 5) W ę?:ry 112 p. 6) Norwcgja 103 
n.. 7) Da'l1j:a 69 p., 8) 'V~ochv 68 p., 9) 
Szw~tlcatia 66 P.. 10) Czechos!OfWacja 61 
1). i 1 t) Eskmja 40 lP. 

Zeskaw'ier;~e fu, ]3ik "-"SOOmnieti!-my, 

• T. l .. --

ople. 

n~e mote by~ ifi.a MS obolęfne. Vls'kćl.z'uje 
ano oowilCll}, te nasz zaohodni sąsiad -
mimo kllka'k~ odsunlęcła go od re
my &pOrttt ooropeJsłdego - opraoowal w 
dziedzinie lekftwatte'ry.k'1, tej ma'tki "1lSZYS! 

kic1l sj)()l't6w - nade-r intensywnie i zdo 
tat wyroihi'Ć sobre k1asę zawodników o 
iPooimnie !hardZlO "flYSI)Jdm. 

- 0--

Zwycięstwa Czetwertyń'skiego we FranciJ. 
Tr-Wrli!cY od f.y~dnia ieTh:i ttrr-nieJ 

'tenn:so","Y ~ ud.zi' rem v,ril'.'lu zmmvch z,a

wodnl .. ·ów franctrSkicb i zarrra'I1icznycl1. t 
'Lw ... CouPe de Noe!" zostanie w na,ibliż
SZYch dniach zakońc7.onv. W tu.rnieiu tym 
bien:e oozlat miSiu Polski St. Czetwer-

OMICZ 

hński, ~(rry dołvdł<:Zas 05iątrn~t kl1k:a 
Z"ń-"Vcięs'tw nad znanymi lennisisfami. a 
miaoowici~ w ~ 'POłedvfrcze3 Dek ona t 
on Lesotrrda 6:2.6:0 i MaR'a.Joffa 6:4.6:4, 
zaś w ~rze llodw6inei wraz z de .Macedi'm 
zwycie.tyl 1'are Bi~ard - Ber'2son S :6, 6: 1. 

a 92 Idzie zbotowej I kkl Iwytkl. 
Waruawa.20. 1. - Notowania na giel

thie z:bożowo - towarowej 7ll 100 klJr. fr. 
Warszawa. tym konf:Tesowe 23.75--ffll 

sr/l (116 f. hol.) 23.50. Usposobienie s'P'okoJ
nel Obrotv małe. 

---:!~---

~ino 'DOt~salUD;OwyTh&~~;·~~:'~~I' 
Od wtorku dn. 19 do niedzieli dn. 24 stycznia ltrłącznie ': 

Dla młodzieży U~·łl>"n. A ieśli Ido z was jest bez j$rzecbu ~I 
dozwolone. rJ"~ ,';' ~".l;l3ft Niech rzud w nią kamieniem, 
~~~ ." (f'U (nM3, kln) historja jakich wi~le- dla jednych komedja, ~ 

9~ R4r..\:' \~ .• " dla mnych dramat ~ 
W rolAch L ł j"rkó r~D1rJ!J\1 i [il~r'ln [h""I'IB Obraz ten ze względu na treść i jego głównych od- . 
f.ł6",-n.'1('h ~ • i1 "". Mi !liiU • • fj Ił iiUI1 ~ twórc6w jakimi ~ą Jaclcie Coogan i. ChDrlie Chaplin I.·· 

I 
zdobył sobie zasłużone uznanie na ekran8.ch ca!ego świata • 

Nad prol!ram n 1f'I' :lI:'Y 1lOy'i'Ual komedja amerykań [nn~ miniI/f" 
1: .. ", ,"11 A li';>' ska w 2 aktach. -~!tJ illlllh 

. A ~ gr. ~"J-Y w niedzielę i święta od godz. 2-e! do. 4:ei po Al eiS gr~ ~ "Z'y ~ 
~ -tU. ~J; poło a w sobotv od 3 do 5 WlłZY3tlne mte,sca po "1l'U l>I U.)"i~. , ,l r.f',n;.1 t.,; ~ 
tli Początek W dnie powsz.:ldnie o g. 5,30 po pol.. Sala ogrzewana. a 
~8'Ił: t~~..="'~IbI!!łI'&&i!i&&,ł3l.lf.d:·Ą!5l~~~ 



... 
Teatr łwleUny SenaacJa na morzu I niebie m Film zdumlewaJl!ce) te~hnlkl1Jl 

Nowości ~, łI ( Z trzy· cIa) 
Gł6wna róg Piotrkowskiej caw: _ 

Dziś i dni DAstępaycJa I 
Ftłm, który kosztował 1.500,000 dolarów. 
Ostatnie aowołci w dziedzinie mody. w strząsające walki z r~kinem. Niezna e sporty til0rskie. 

Do fOdz. 6 wszystkie adet-ea 75 gr. li ID. 50 gr. 

TEA Tł< M.IEJSKI. 
:Dzt.~ preanjera r~śnelO drama<ł.u 1rlstorycz

ne&'O Bernarda Sbaw'a w przekładzie Florjam 50-
bleak>wsklego ,,~wię-ta Jooana" (St. Jom) z u
działem Marji MaHcJdej w roB tytułowej. Rełyse
rJa Jana Koch<uJowU:za. Dekoracje wedllug szki
oow a~t-mal. Stanisl3'Wll $li'W'ińs.kńeglO z Teatru 
Polskiego w Waa-sza'Me; k~my prof. Ka,.ola 
frycza. W wa!meJszych robch męs.kIdl: Bl.alo
szC%Y4*i, Pabisłak, Knremle~kl, Przysmf!sld, 
RYsztowski, Tatattiewlc:z, ~ymańskl, Woskow
$łcl, Wrooskl. Ze.~I. Początek PUllktu.a1nie o 
JI)Odz. 8 Dl. 15 ze 'W2;~~U m dhlgOOĆ WlWowiska 
(6 <bkt6w). pubUczno.ść proszona jest ustlnie o 
PtUlktuałne pl'ZYbyc4e na. przed:st awienJe. 

Jatro powtórzenie dz:i<Slie,iszei preanie'rY. 
Wobec WYt.ttko\V'eglO Wll'ęca! Jl(lIW'OdzCIlli:a, Ja

'Imem cieszy się na na.s7.ei scenie ~Y. wio
śnoiany "$wlit. cbleń I noc", odegrany dotychcza~ 
w fdealnem wyJro:Ban.lou Marji Ma\lckiel ! Aleksan
dra W ę~er,ko d7desięć razy przy wyl!)rze<IailJej do 
ostatn.Iegx, miejs.c:a sali, d1"l'e.kcja Teatru Miejskie-
10 .,..,. od cb-r*cJ! TettTu Pobldego 'W WaT
S2Mrie ~e wy:st~ świet'/leiro artnty l 
rety.sera tOllO tean AJelrsand-ra Węgierko jeszcze 
na dwa wieczory: Da piątek na.jbHiszy oraiZ środę 
przys1)}ego tnoo.ma. 

Na ob)'Ó'Wa te przedstawje11'ia Ka~ w Grand 
Hotelu s,przeda.,"e JOIt biletY. Kul>O'l.lY :r.mtkowe 
waŻ!lle. 

W sobotę wjeczorem w da1SZY1m ciągu .. ~wię
ta Joanna" z M3Jl'ją MltIicką, 

ZapoWiiedzlane na sobotę po poftKJmtt dla mlo
dz.ieży szkal'llej przedsta'W'ienile .. Ponad śnieg" 
Słefal/la Żeromskiego. odbyć się nie będzie moglQ 
z JlOworlu lItiooYS1>QzY'C!ii p. A.ntodlwy DunaqewskJej 
wy.ko1Ul'wczYl]i roll Rudotmltiei. Naltomi.ast dana 
będzje po ceoodJ m.jDi~J'dt czad"~k:a baM 

-.. KOJ)C!~zek" z ~ Qryf-Ołsu'W'Ską w 1"Oti łrt1I 
lowei. Rolę macochy za p. Dunajewską. ooegra po 
raz pierwszy p. Halina ~ińslm. POIZOstab obsa
da bez zmia.ny. .K.o,poiliszek'· raz ieszc:ze w tej 
samej ~e i po tych samych cenach dall1Y bę
dzie " lriedzdelę 1>0 itOlOOnl.u. Kasa ZI3l!IlaIIriań 04 
d0kś l'~czyna S?rzcd.1e biletów. 

TEATR POPULARNY. 
()grodowa N!-. 18. 

W cl.:u:u całego ~ ~.ccgo T«ltr Po
pularny wystawja gł-ośna wtuh p. t. "Knytacy"'. 
Pozatem w środę 27 stycmia po pollUdl!tiu o gI(lI(b,l 
nie 4-eJ przed9ta'V,'jeme spec.iaJne dia mtOOzieży 
szko1.ne:l. Zby'teozmem jest c'hyb.a pod'kre§łłć Ct'LW1 

są "Kn;yiacy" Sienk~eWliloza ł b2;dy zrootm!ie, 
że wi~eć 00 ~eme OŻ}"'Wiooe postacie z goofa!
lIeJ pow;ieśoi H. SIest1cie'Wic:za to w.prost tlczUt dl; 
miłującego Hteraturę o~ysła. Potalm. 

VI Łodzi ' l 

})ytetqa Tednt s ~ ~, ~ 
wała te sftttk, ł ~ lE'.ll3!onntej retyseriJI omz 
pełlel DOeumieab 11M ~ a.rc~ Sien 
1de właza 'W}'łWloda III scem. Ialpo!młllClO, W cehl 
ulatwie:nia ~ maecm uJrzeDia ,.Krzy 
twków" lclerowctv.'O T eatm ~t<I oow 1:0 een n,ie 
podooslt i vłftymat je 'IV ~ej wysakośoi t
a. od 30 ar. ck! 1.50 11' • 

..FAUST" W F1LHARMON.ł1. 
Ddś, " łrodę, odbed:2lle s.le "fi ł'ilhaTlJloOl!M () 
~ 8~"lO wtecrorem ui-:od'\1!()łm.nre ostatme t)1'zed 
sławlerie ~ artystów opery \ifa!'S28'IV
~i. Dl ktĆJ'y.DJ odettram zostanie opera .. F311..<rt" 
" 5-c:h1 aktad! Oounoda. Dotychczasowe trzy 
p:r~edsta'W'icnla o:pery wYWarły na wi~zach p-Q

te!ne WTalteme ! sala byla doszczętnie wyprzeda
Dl. Slety od. 2 zł. do 7 :zł. SI)1'Zeda<je kasa riłhal'-
1IICWlll. 

JUTRZEJSlY KONCERT CIIÓRU U
KRAIŃSKIEGO. 

Jutro. o god.za'llie 8.30 wieczorem. odbędzie sie 
w Pilhn mc.n}i zapowiedzbl1 Y picrw~zy ko.n~ert 

Chó.ru Ukra ińskiego. Chór Uk ra iflski je s~ zespo
tern stoj~cym na bardz.o wysokim poziomie art y
~tyCZ'l1:l- m i pos3I3oo-ją.cyiI1l pierwszorz~ne walmy. 
Szczery I rozlewny sentyment ludowych pieś:nd 
ulaa.lńskilch orM: dumek, ch~kterystYCtZne kad en 
cje kootra-s.ty rytmk.we i efeoktowne cre.sccn.d-a, 
wszystko to pod precyzyjną .j pewną ręką Dymi
tra Kotko. Ceny bBC!tÓ'W baro-ro :przys~ępne. a 
-iJliatlOW'łcie od. f zł. 00 5 d. 

kino-teatm .,Nowoścr". 

"GLOSY SAMOBÓJCÓW"'. 

Film ten O roumtewa1ąceJ ledrn!ce 
jest osntl'l:y na ~le tra.gjCZlnyoh przejść ży
ciowych roz-kochanej pary. Berta ' pIękna 
żona !Znakami.tego ohirurga stara się fę 

parę rozbić i roZkochać rw sobie mlodego 
ilnżYi1 i era. 

Ff1rn fen, którego rea1jza'to-rem jesf p. 
Ceci1 de Mill1e, reżyser ,,Dziesięciorga 

Przyka-zań" jest' najJliekniejszym ~ 
Idem dla wrefuideti srebrnego e!k:ramL 

Ws.pania!e odtwOT'~ona wędrówka dtsz 
aa ś-wiet1.ane'j dJrorlze 2aśw.ia!t6w, gdzie 
sprawiedliwy sędzia dzieli dusze i Wyzna
cza im da-lsze ścieżJki pQ'zagrolbowego ty 
cia. jest najptę.knieiszYll1 ntGmentem ~ 
lPOfętDegoo obrazu. "Grosy ~ 
w ..N()~" Iri~vM deszJt się ~ 
dą dużem powoda:.elliem.. 

BlBL.JOTEICA RADY PI!DAOOOICZNPJ 
PaństwOIwa Centra:ma Bi1bHoteka Pe

dagogi-c-z.Ita, ,ut. Andrzeja nr. 7 (front, losze 
piętro) ~~ta codzi-ennie od godz. 4 do 
9 wiooz., w nied.2jel~ od 9 rano do 1 po 
pot 

-:8:-

otrzyma~ motna codzIennfe W Agencji WS(hod'ft~"\dI 
Ok~d'zlał Ul •• Tt'IQwta 6. Hotal .JaUlY· 

T-ele.f~ 23.51 i 2Hi.O, 

~. 

W szkołach nłemiecklch wprowadzono obowh;r.kowe pr"er1s'8.whnia !.,{Rcoryc7ne 
odgrywane przez uczniów, które mają w młodzi" ,~ y ucrzy.nyvv-ać zalllllowanie do 

wielkiej przeszłości. 

Dod:nTC'Zf1 na łĄd'lni~ natyehmię\st !~U Z8;t7" "i Iii 
'ZGhr~ giełdow* na giełdzie wars~u -/, ..:.,~ej 

= :: 
Ceduła gt~ldowa. dos!arczotul pr7AZ P. A. T. ma 
cbuakter ~.eduły un;~dowej. 
P. A. T. doatarC28 równid .~toW'ant. WttyS't~ 
kicll ~ lwiatowycb, pi.mę!nych i towarowych. 

Wydział 09 oszeti • A. fi 

~ma. ~iowe po wszystldcb wydawnictw Ut'2.~
V PO~~ta.z dla całeJ prasy potsl.dęj i u&rarucz.u.ej bez 

jakiejkolwiek prowizji. 

Ważne dla pań I 
Łatwą metodą nauczam w przeciągu mie
siĄca kroju i szycia. RóWJ)..ież naucz:am 
bU:liźniarstwa. -:;- System paryski. 

Ł Ó d:E t Karola 8 m. 15. 
Zapisy tylko od 12-3 p. p. 

SAHATO UM 
im. lY.uskich ZAKOPANE 
uruchomione 17 stycznia r. h. 

Zgłoszenia do Zarządu. 
~~~~~~ -~~~ 

Dr. med~ Dr. med . 

Ó Ż a ne f ~ il ~ U l~ K! 
CholPoby sk~r
no, wenerycz
ne i moc:::o .. 
~cio"':1e Lec e 
nie szłuc0!: 6'ł'!:Jn 
słoćcem ~.rs-

kiem. 
DZIELNA & g 
telef. 28-98. 

PrzJ1IllUjC od 8- 11 
do 4-8. 

c h o rob "1 &1:6,.
WIe W~~)f:ów w e 
'1l ~r!1·~.en.o • m o-

cZ: O\'l§c ~ o""a 

lOO2e'n.1e świat!em 
{Lamva I( o.::-at-t»wa} 

t)fOInumia r:ni .!łtl · 
e •• W ,311A od 9 -2 
4-i: o p4-'f di!\ ~'l ' 
Oddz. poczekalnia 

Lawa..tC " ' J 1 
teł. 25-38. 

PiecyH i 'k11cl,enk' 
przenośne . Jm'lo'l'.'o 

szamoto'~Ne. 
U -r.:La 

Koindńscy 
\.rió·'· na 51. 

VÓz.ef L ampe Wa
~ welslm 3~, z~abił 
patent ::i-ej kate
gorii. w ydany w 
Łodzi. 164 

.....-~-7{-~-__ .' .. _~'- .. "'._ 

Cena prenumeraty: Ceny ogłoszeń: O~łoszenia zamieiEcowe o 50 prcx:. drożej. 
f Zagrankzne G UlO procent drdej. 

i 
Pned tebtem ł w tek!cie 30 grOIiq :&a wiu. milimetrowy lołam~WJ (strosa 4 łamy) 
Za tełatem.. 25.... . • ., 4 .. 
Nekrologi •• 25 • •• • • • 4 • 

_I Komunikaty. • • 25 • ... • _ • 4 • 
I Zwycz:ajne • ! ~~ 6 lO •• .. .. .. to • 

Odnuszenie ~ domu 30 gr. Drobne 10 gr.. ~łtt1kłwanie pracy 5 gr. za wyraz - najmnf-e1sz-e otło~zetl'e SS grosz.,. 

w ł..ochł miellięcmH Ił. 2.:io 
Dla robotnik6w • - - • 2.20 
Na prowiacfi • - - - ""-00 
ZIl.p'rauicl!\ .. " fi,OD 

,.Wzt Echa YfJm. Ił J "fłuri,er tAdzIO" _unie 11. 6.1 

-WJ7d;·'~:n;~·t:.:: .. Ł6dztł; &ho Wlee:aorn.e:'. Od'vUo;d;ukami l~w. nruk=;:;;ko-'Wy-dawni;:K:;r;;"'ŁÓa~·:.k~ń 
.. W~ Jan StypuJk.ow.sld. -...L Zawadzka Nr. 1. 

U Za termmowy druk o~łoszeń., komunikatów ł ofiat 

~ 
administTacia nie odpowiada. 

Artvkuły nadc~lane bez oznaczenia ~~-nor~dut!l uwa
tane są za bezpłatne. 

R.ęHo"is6w tar6w1l0 użytych iak i oJrz. ~ Jrrcb re ciak· 
efa nil' nvr<H:a. 

l .... ~~l'~ .. .,.,. ".-.T~ł~""""'.-.w~·""" s.-=-'pr;--); -=-

Zz .. , v:y;~ ': ~'f1:'.ktwo odpowiada: 
Vfłaó)' otaw Ula towsJd. 


